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owiedzi na bezezelna agresję USA 


naród kórezgski jednoczy się do walki o wolność 
Oświatczenie ministra spraw zagranicznych Koreańskiej Renubliki Lutowo- Demokratycznej 


PEKIN (PAP). Jak donoszą ż Phen 
janu, minister spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo = De 
mokratycznej Pak Hen En wygłosił 
następujące przemówienie radiowe: 


— W dniu 27 czerwca prezydent | 


Stanów Zjednoczonych Truman o- 
świądczył, że wydał lotnictwu ame- 
rykańskiemu i marynarce wojennej 
rozkaz wzięcia udziału w toczących 
się na Korei działaniach wojennych 
po stronie południowo - koreańskie- 
go reżimu marionetkowego, który, w 
myśl instrukcji imperialistów amery 
kańskich, rozpętał w naszym kraju 
wojnę domową. W dniu 30 czerwca 
Truman zakomunikował o wysłaniu 
do Korei amerykańskich wojsk lądo- 
wych. Lotnictwo amerykańskie do- 
konuje bandyckich nalotów na 
Phenjan i inne miasta Korei Północ- 
nej, jak również na wyzwolone ob- 
szary Korei Południowej, bombar- 
dując Iadność cywilną i oddziały Ar 
mii Ludowej i usiłując przeszk odzić 
tym oddziałom w zwycięskim mar- 
szu ma południe. 

W-ten sposób prowadzona od daw 
na przez imperialistów amerykań- 
skich polityka ujarzmienia narodu 
koreańskiego i uczynienia z Korei 
kolenii amerykańskiej przekształci- 
ła się obecnie w jawną interwencję 
zbrojną przeciwko Koreańskiej Re- 
publice Ludowo - Demokratycznej, 

Tmperialiści amerykańscy marzą 
już od dawna o usadowieniu się na 
Dalekim Wschodzie. Dotychczas jed 
nak musieli oni się liczyć z interesa 
mi imperializmu Wielkiej Brytanii, 
Japonii i innych państw. Musieli oni 
wchodzić w zmowę z tymi państwa- 
mi, by umacniać swe pozycje na Da 
lekim Wschodzie i ujarzmiać narody 
Azji. 

Naród koreański nie zapomni w 
szczególności faktu, że w 1905 roku 
Stany Zjednoczone, by umocnić swe 
panowanie na Filipinach, weszły 
zdradziecko w zmowę z Janonią i 
przyczyniły się do ustanowienia pro- 
tektoratu japońskiego nad Koreą. Po 
drugiej wojnie światowej, w wyniku 
której Japonia została rozbita, a 
wpływy Anglii na Dalekim Wscho- 
dzie znacznie osłabły, imperialiści 
amerykańscy postanowili zająć miejs 
ce ce Wielkiej Brytanii w krajach 'Da- 


Kraj socjalizmu 


| WARSZAWA (PAP). 


lekiego Wschodu, dążąc do uczynie- 
nia z Oceanu Spokojnego morza a- 
merykańskiego, a z ludów azjatyc= 
kich — niewolników monopoli ame- 
rykańskich, 

Jednakże wzrost potęgi obozu de- 
mokratycznego i wzmożenie ruchu na 
rodowo - wyzwoleńczego w krajach 
azjatyckich, a szczególnie wielkie 
zwycięstwo narodu chińskiego, uda- 
remniły te niecne plany imperializ- 
mu ametykańskiego. 

Naród koreański przekonał się na 
własnym doświadczeniu o ohydzie 
kolonialnej polityki dmperialistów 
amerykańskich, Po wyzwoleniu się 
spod znienawidzonego jarzma Japo- 
nii, naród koreański spotkał się z 
groźbą ponownego ujarzmienia, Im- 
perialiści amerykańscy, dążąc do za- 
chowania pod swym panowaniem 
Korei Południowej, przeciwstawiali 
się wszelkimi spósobami ujednocze- 
niu narodu koreańskiego. Nie do- 
puścili oni do utworzenia jednego 
dla całej Korei rządu demokratycz- 
nego, którego powołanie do życia 
przewidywała decyzja ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, 
nowzięta w Moskwie. 

Amerykanie nie wycofali swych 
wojsk z Korei Południowej, dopóki 
nie przekształcili jej przy pomocy 
marionetkowego rządu Li Syn- Ma- 
na w swą kolonię. Każdy Koreań- 
czyk zdaje sobie obecnie sprawę, że 
nawet po wycofaniu wojsk amery- 
kańskich z Korei Południowej rzą- 
dzi nią imperialiści amerykańscy. 
Oni to wraz z kliką Li io- aan 
ponoszą calkowita odpowiedzialnoś 


za zbrodnię dokonane przez ten ter 
rorystyczny reżim, za zamordowanie 
dziesiątków tysięcy synów ludu ko- 
reańskiego, za mękę setek tysięcy 
patriotów w więzieniach kliki Li 
Syn - Mana, za ich tortury i za 
wszystkie cierpienia narodu Korei 
Południowej. Ręce imperialistów a- 
merykańskich splamione są krwią na 
rodu koreańskiego. 

Nie udało się im jednak ujarzmić 
narodu koreańskiego, Nie dopuścił 
do tego przede wszystkim demokra- 
tyemy rząd Korei Północnej, Kore4 
Północna stała się potężną bazą wal 
ki ludu koreańskiego o zjednoczenie, 
niezależność i wolność, Sukcesy Ko- 
rei Pómocnej w budownictwie poko- 
jowym. które dowodzą wyższości u- 
stroju demokratycznego nad antylu= 
dowym, militarno - policyjnym re- 
żimem Korei Południowej, są dla na 
rodu koreańskiego natchnieniem do 
stanowczej wałki przeciwko usiłowa 
niom imperialistów: amerykańskich 
skolonizowania ‘Korei, Dzięki tym 
sukcesom naród koreański jest pe- 
wien, że oflniesie ostateczne zwycię- 
stwo, 

Oto dlaczego imperialiści amery- 
kańscy i ich południowo = koreańscy 
pachołkowie nienawidzą Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej. 
Oto dlaczego przygotowywali oni 
już od dawna przeciwko niej zbroj- 
ną agresję. Ofo dlaczego przeciwsta 
wiali się oni wszelkim propozycjom 
pokojowego zjednoczenia Korei, pro- 
pozycjom niejednokrotnie już wysu- 
wanym przez partie demokratyczne, 
erganizacje społeczne oraz rząd Ko- 
ć!rei ukł smc : 


Przy poparciu Stanów Zjednoczo- 
nych reżim Li Syn -Mana już od 
dwóch- lat przygotowywał agresję 
przeciwko Korei Północnej, chełpiąc 
się, że armia jego w przeciągu jed- 
nego dnia zajmie Phenjan i że czeka 
ona jedynie na rozkaz natarcia. 

Licząc na militarne poparcie ze 
strony Stanów Zjednoczonych, re- 
żim Li Syn - Mana na rozkaz swych 
mocodawców amerykańskich rozpę* 
tał 25 czerwca wojnę domową w Ko 
rei. Przez rozpętanie tej wojńy im- 
perialiści amerykańscy "zamierzali 
zniszczyć przemocą Koreańską Re- 
publikę Ludowo - Demokratyczną i 
zawładnąć całą Koreą. Wojna do- 
mowa w Korei potrzebna byłą im- 
perialistom amerykańskim również 
po to, by stworzyć pretekst dla a- 
gresji przeciwko Chinom i Vietna- 
mowi oraz, by zdławić ruch naro= 
dowo - wyzwoleńczy ludów azjatyc- 
kich. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


Artykuł Towarzysza Stalina 


pt. „Przyczynek do niektórych 


zagadnień językoznawstwa 
ukazał się w czasopiśmie „Bolszewik” 


MOSKWA (PAP) — W dwuna 
stym numerze czasopisma „Bol 
szewik* ukazał się artykuł J. W. 


Stalina pt. „Przyczynek do nie 
których zagadnień  językoznaw 
stwa”. 


Artykuł ten zawiera odpowie- 


dej fingwistee radzieckiej E. Kra 
szennikowej w związku z ogło” 
szonym 20 czerwca w „Prawdzie“ 
artykułem J. W. Stalina pt. 
„W sprawie marksizmu w języ 
koznawstwie*. 

(Artykuł ten zamieścimy w 


dzi Józefa Stalina, udzielone mło” | jutrzejszym numerze „Głosu“. 


Włókniarze z całego świata 


obradować będą w Łodzi | 


Jak już donosiliśmy, w Łodzi, 
w dniach 6 i 7 bm. odbędzie się 
konierencja Międzynarodowego 
Zrzeszenia Związków Zawodo- 
wych Pracowników Przemysłu 
Włókienniczo - Odzieżowego. W 
konferencji tej wezmą udział 
przedstawiciele włókniarzy i o. 
dzieżowców z całego niemał Świa 
ta. Dotychczas napłynęły zgłosze- 
nia włókniarzy z następujących 
krajów: Związek Radziecki, Wło- 
chy, Holandia, Francja, Norwe- 
gia, Szwecja, Finlandia, Urugwaj, 
Południowa Afryka, Czechosłowa- 
cja, Rumunia, Węgry, Niemiecka 
Republika Demokratyczna, Bułga- 
ria, Anglia i Austria. 


Obrady rozpoczną się w dniu 
6 bm, o godz. 40, w sali konfe- 
rencyjnej ORZ Tematem obrad 
będą m, in. zagadnienia związane 
ze sprawą walki o polepszenie 
bytu włókniarzy w krajach kapi- 
talistycznych, sprawa umocnienia 
międzynarodowej solidarności kla 
sy robotniczej i umocnienia mię» 
dzynarodowego frontu obrony po 
koju. 

Dnia 8 bm, w Hali Sportowej 
na Widzewie odbędzie się wiec 
pod hasłem „Jedność klasy robot- 
niczej całego Świała gwarantem 
pokoju”. W wiecu tym wezmą u- 
dział uczestnicy konferencji i łódz 
ka klasa robotnicza, 


Delegacja radzieckich włókniarzy 
przybyła do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 3 
bm. przybyła do Warszawy na posie- 
dzenie Komitetu Ad.ministracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. 
Zaw. Przemysłu Włókienniczego i 
Odzieżowego delegacja radzieckich 
włókniarzy *z sekretarzem ZG Zw. 


Zaw. Odzieżowców ZSRR Niną Do- 
gadajewą na czele. 

Na lotnisku na Okęciu delegację 
powitał tow. Aleksander Burski — 
wiceprzewodniczący ORZZ i wiceprze 
wodniczący Międzynarodowego Zrze- 
szenią Włókniarzy i Odzieżowców. 


apastnik wycofuje się w popłochu! 


Zwycięski pochód Koreańskiej Armii Ludowej — Miasło Endynpho 


w rękach wojsk północnych — 


MOSKWA (PAP)— Agencja TASS 
donosi z Phenjanu: 

Naczelne dowództwo 
Armii Ludowej komunikuje, że woj- 
ska Armii Ludowej zadają w dalszym 
ciągu ciosy wycofującym się oddzia- 


Prawo w służbie pokoju 


Uczestnicy zjazdu Zrzeszenia Prawników przesyłają wieść dr 
Generalissimusowi Stalinowi 


2 lipca br. 
w drugim dniu zjazdu zrzeszenia 
prawników, prof. Stefan Rozmaryn 
wygłosił referat „Zagadnienia nau- 
ki prawa w pracach kongresu nauki 


pomaga nam budować socjalizm 


© GŁOSZONY onegdaj komuni- 
kat o wynikach rozmów prze- 
prowadzonych w Moskwie przez pol 
ską delegację rządową, powitany z0 
stał przez całe społeczeństwo z uczu 
ciem żywej radości. 

Od pierwszej chwili po wyzwole- 
niu Polska szeroko korzystała z bra 
terskiej, bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego. Pomoc 
pozwoliła nam na szybkie urucho- 
mienie ocalałego przemysłu jeszcze 
w toku trwania wojny, ona też była 
podstawą naszej zwycięskiej odbu- 
dowy i przedterminowego wykona- 
nie Planu Trzyłetniego. 


W styczniu 1948 roku zawarte z0- 


stały w Moskwie długoterminowe po 
rozumienia gospodarcze między Pol 
ską i ZSRR. Porozumienią te wy- 
konywane są pomyślnie. Na ich pod 
stawie Zwiazek Radziecki dostarcza 
nam licznych surowców dla sraszega 
przemysłu, a więc rnd żelaznych i 
innych metali, bawełny itd. Na pod 
stawie tych porozumień otrzymujc- 
my również sprzęt inwestycyjny dla 
rozbudowy naszej gospodarki prze- 
mysłowej. Powstająca pod Krako- 
wem Nowa Huta, która podwoi bez 
mała naszą produkcję stali, otrzymu 
je ze Związku Radzieckiego pełne 
wyposażenie w maszyny i urządze- 
nia. Dostawy inwestycyjne obejmu- 
ją poza tym urządzenia cenergetycz 
ne, maszyny budowiane wszelkiego 
typu, obrabiarki, maszyny włókien- 
nicze, sprzęt dla przemysłu, chemicz 
nego itd. Na pokrycie tych dostaw 
Związek Radziecki udzielił nam kre 
dytu w wysokości 450 milionów do- 
larów. Kredyt ten oznacza, że na- 
leżność za dostawy inwestycyjne pła 
cić będziemy w chwili gdy nowo: 
budowane fabryki będą już produko 
wały. 

Pomyślne wykonywanie porozu- 
mień długoterminowych ze stycznia 
1948 roku wykazało możliwość dal- 
szego rozszerzenia obrotów towaro 
wych między obu krajami. Podpi- 
sany w Moskwie dnia 29 czerwca br, 
protokół postanawia zwiększenie o- 


ta 


brotów w latach 1951 i 1952. 

Równocześnie zawarto porozumie- 
nie co do wzajemnych dostaw towa 
rowych w latach 1953 — 1958 oraz 
porozumienie co do dalszych dostaw 
kredytowych sprzętu przemysłowe- 
go dla Polski w latach 1953 — 1958. 
Na pokrycie części dostaw inwesty 
cyjnych Związek Radziecki zgodził 
się udzielić nam kredytu do wysoko 
ści 400 milionów rubli. 

W wyniku zawartych porozumień 
wzrosną bardzo poważnie obroty to 
warowe między Polską i ZSRR. Śre 
dni roczny obrót towarowy planowa 
ny na lata 1951 — 1958 przewyższy 
obroty z lat 1948 — 1950 o przeszło 
60 proc. 

Wszystkie porozumienia oparte są 
o narodowe plany gospodarcze obu 
krajów, co daje gwarancję pomyśl- 
nego ich wykonania. Są one dal- 
szym wyrazem stosunków gospodar 
czych nowegv t$pu, których zasady 
zostały sformułowane w chwili po~ 
wołania do życia Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Te to stosun 
ki nowego typu między krajem so- 
cjializmu i krajami budujacymi so- 
cializm pozwalają na intensywną 
przebudowę i rozbudowę gospodarczą 
naszego kraju. U podstaw wszyst- 
kich naszych osiągniętych już suk 
cesów gospodarczych leży POMOC 
wielkiej potęgi przemysłowej Związ 
ku Radzieckiego, Ona jest również 
gwarancją dalszego rózwoju naszej 
gospodarki narodowej, gwarancją wy 


konania 6-letniego Planu budowy 
podstaw socjalizmu. 

w przeciwieństwie do krajów 
zmarshallizowanych, dla których 


„pomoc“ Stanów Zjednoczonych oz 
nacza nędzę, wzrost bezrobocia, li- 
kwidację całych gałęzi przemysłu, w 
przeciwieństwie do „pomocy”, która 
zmierza wyłącznie do rozbudowy po 
tencjału wojennego obozu imperia- 
listyeznego, porozumienia między 
Polską i ZSRR podpisane w Moskwie 
są wyrazem braterskiej, pokojowej 
współpracy w dziele pokojowego bu 
downietwą. 


polskiej". 

W dalszym toku obrad, po udzie- 
leniu absolutorium  ustępującym 
władzom naczelnym zrzeszenia 
prawników=demokratów, zjazd doko 
nał zmian w statucie, M. in. zmie- 
niono-nazwę na. Zrzeszenie Prawni- 
ków Poiskich. 

Wśród ogólnego entuzjazmu i dłu 
gotrwałych owacji na cześć ostoi po 
koju — Związku Radzieckiego i je- 
go wielkiego przywódcy, uczestnicy 
zjazdu uchwalili wysłanie listu do 
Generalissimusa Stalina. 

W liście, w którym prawnicy pol 
scy przesyłają Chorążemu walki o 
pokój, umiłowanemu wodzowi i nau 
czycielowi całej postępowej ludzko- 
ści swe pozdrowienia, czytamy m. 
ini 7 


»W naszej teoretycznej i prak 
tycznej pracy, w naszej walce 
o pokój, o praworządność socja 
listyczną, o budownictwo socia- 
listyczne w naszym kraju, gwia 
zdą przewodnią i drogowska* 
zem jest leninowsko-stalinow+ 
ska nauka o państwie i prawie, 
niewyczerpana skarbnica do~- 
świadczeń nauki i praktyki 
prawniczej ZSRR i ogromne 9- 
siągnięcia zrealizowane dzięki 
Waszym wskazaniom. Prawnicy 
polscy przesyłają Wam swe naj 
lepsze,  najgorętsze życzenia 
zdrowia dla szczęścia całej ladz 
kości.- 

Niech żyje wieczną przyjażń 
narodu polskiego 1 narodów 
ZSRR!” 


Koreańskiej 


| 


łom PE AERA 

Jednostki Armii Ludowej, które w 
dniu 28 czerwca wyzwoliły Seul oraz 
posuwają się w kierunku miast Su- 
won i Taidżon, przecięły w dniu 30 
czerwca drogę wycofującemu się w 
panice nieprzyjacielowi. Cała dywi- 
zja wojsk południowo-koreańskich zo 
stała wzięta do niewoli. Wojska lu- 
dowe wzięły znaczną zdobycz. 


Oddziały Armii Ludowej, które za- 
jęły lotnisko Kimpo-i które posuwają 
się w kierunku południowym, wyzwo 
liły w dniu 1 lipca miasto Endynpho. 

Oddziały desantowe marynarki wo 
jeanej, działające wraz z jednostka- 
imi partyzanckimi w rejonie Kannych, 
Samczok i Urdin w prowincji Kan- 
won, połączyły się z oddziałami lądo 
wymi i pokonując trudności tereno- 
we w tej górzystej okolicy posuwają 
się na południe, 

1 lipca” oddziały Armii Ludowej, 
które wyzwoliły w godzinach ran- 
nych miasto Endynpho, kontynuowa= 
ły pościq za wycofującym się nieprzy 
jacielem. Wojska, działające w rejo- 
nie Czunczen — Honczen, posunęły 
się o 70 km naprzód, 

Artyleria Armii Ludowej zmusiła 
do odwrotu amerykański okręt wo- 
jenny. który się zbliżał do północno- 
wschodnich wybrzeży Korei. 

Mimo rfesprzyjających warunków 
atmosferycznych, lotnictwo Armii Lu 
dowej nawiązywało walkę z nieprzy- 


Wyrok na’ NSZ-owskich pachołków gestapo. 


Sześciu zbrodniarzy skazano na karę śmierci 


WARSZAWA (PAP) — Rejonowy 
Sąd Wojskowy w Warszawie wydał 
w dniu 3 bm. wyrok, skazujący sze- 
ściu terrorystów na karę śmierci, a 
jednego na karę dożywotniego wię- 
zienia. Na karę śmierci skaząri z0- 
stali osk. osk. Stefan Bronarski, kle 
ryk Stefan Majewski, Jan Przyby- 
łowski, Jan Nowak, Wiktor Stryjew- 
ski i Jerzy Wierzbicki, Stanisław Le 
wandowski zaś skazany został na ka 
rę dożywotniego więzienia. , 


Odtwarzając stan faktyczny, Rejo 
nowy Sąd Wojskowy ustalił, że pod- 
czas okupacji niemieckiej wszyscy 
oskarżeni, należąc do Armii Krajo- 
wej, współziałali w wykonaniu osła 
wionej akcji „Antyk“, która miała 
na celu zwalczanie elementów lewi- 
cowych w polskim ruchu oporu i sze 
rzenie propagandy przeciw ZSRR. 
Niektórzy z oskarżonych zbierali ią 
formacje o ilziałaczach lewicowych i 
desantach radzieckich. Dane te prze- 


kazywali następnie do Gestapo, bądź 


| 


konanym we wrześniu 1944 r. we wsi 


też sami brali udział w mordowaniu | Mafiszewko, pow. płockiego. 


członków AL i żołmierzy radzieckie 
formacji desantowych. 


Analizując stopień winy poszcze- 
gólnych oskarżonych Rejonowy. Sąd 
Wojskowy podkreślił udział osk. 
Przy byłowskiego w. napadzie oddzia 
łu niemieckiej policji na miejsce po- 
stoju sztabu AL, gdzie w czasie 
walk poległo dwóch żołnierzy AL, a 
kilku odniosło rany. Ustalono też, że 
wina za wymordowanie desantu ra- 
dzieckiego w październiku 1944 roku 
we wsi Strzeszewo w powiecie Płock, 
obciąża osk. Bronarskiego. 


W uzasadnienie wyroku przedsta- 
wione są również szczegóły kontak- 
tów oskarżonych z Gestapo, w któ- 
rych główną rolę odegrał osk. No- 
wsk. Oskarżony ten współdziałał też 
w zabójstwie trzech żołnierzy AL, do 


Wicekonsul Szczerbiński w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Dnia 4 lipca |biński został z pogwałceniem przy- 


br. wrócił do Warszawy wicekonsul 
RP w Lille Józef Szczerbiński po 
zwolnieniu go przez władze francus 
kie z więzienia. 

Jak wiadomo, wicekonsu! Szczer- 


sługującego mu immunitetu dyplo- 
matycznego w listopadzie ub. r. 
aresztowany przez policję francus- 
ką w ramach akcji represyjnej rzą 
du francuskiego przeciwko wychodz 
stwu polskiemu we Francji. 


w 
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Omawiając winę osk. Lewandow- 
skiego, Sąd Rejonowy podkreślił jego 
współpracę z Gestapo w dążeniu do 
zlikwidowania czołowych działaczy 
PPR, „Kuby“ i „Marty“. 

Oskarżonemu Bronarskiemu udo- 
wodniono dokonanie przeszło dwudzie 
stu czynów przestępczych, z których 
5 karanyck jest śmiercią, oskarżone- 
mu Stryjewskiemu — przeszło 70 
przestępstw, z których 38 karanych 
jest śmiercią, a klerykowi Stefanowi 
Majewskiemu przewód sadowy udo- 
wodnił 6 czynów karanych śmiercią. 
Kleryk Majewski zamordował m. in. 
kilku funkcjonariuszy Milicji Obywa 
telskiej i uczestniczył również w wie 
lu innych morderstwach działaczy 
demokratycznych, członków ORMO i 
funkcjonariuszy UB oraz w napa- 
dach rabunkowych. 

Pozostałym oskarżonym — Janowi 
Przybyłowskiesau, Janowi Nowakowi 
i Jerzemu Wierzbieckiemu udowodnio 
no również szereg przestępstw kara- 
nych Śmiercią. Stanisław Lewandow 
ski popełnił pięć czynów kdranych 
dożywotnim więzieniem. 


wiał potępia agresję imperializmu 


jacielem i osłaniało marsz oddziałów 
lądowych w kierunku południowym. 


KOREAŃSKA REPUBLIKA 
LUDOWO-DEMOKRATYCZNA 
OGŁOSIŁA MOBILIZACJĘ 
PEKIN (PAP). — Z Phenjan. dono- 
szą, że Prezydium Najwyższego Zgro 
madzenia Narodowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej o- 
głosiło z dniem 1 lipca mobilizację 
powszechną.  Mobilizacji podlegają 
wszystkie roczniki od 1914 do 1932, 
Zarządzenie to ma na celu szybkie 
położenie kresu wojnie domowej, roz 
pętanej przez klikę Li Syn-mana pod 
kierownictwem imperializmu amery- 
kańskiego. Umożliwi ono unicestwie= 
nie nieprzyjaciela oraz zjednoczenie 

i niezawisłość Korei. 


POŚCIG 
ZA NIEPRZYJĄCIEŁEM TRWA.. 
MOSKWA (PAP), — Agencja 


TASS donosi z Phenjanu: 

Dowództwo naczelne” Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz- 
nej komunikuje, że oddziały Armii 
Ludowej posuwają się w dalszym 
ciągu na południe w pościgu za nie- 
przyja teielem. ' Wojska ludowe znaj. 
dują się o 20 km. na wschód od 
miasta Suwon. 

W dniu 2 lipca oddziały Armii Lu 
dowej wyzwoliły powiatowe miasto 
Hensen w prowincji Kanwon, 0 30 
km. na południe od miasta Honczen 
i wkroczyły do powiatu Wondiu. 

Ścigając wycofujące się w popło- 
chu wojska nieprzy jaci iela w pro- 
wineji Kanwon Armia Ludowa wy- 
zwoliłą w dniu 2 lipca miasto po- 
wiatowe Wondiu i posuwa się w 
dalszym ciągu naprzód. 

Inne oddziały Armii Ludowej wy- 
zwoliły 2 lipca w godzinach ran- 
nych powiat Tanphon w prowincji 
Kengi, 

Lotnictwo Koreańskiej Republiki 
Demokratycznej bombardowało woj 
ska nieprzyjacielskie i zmotoryzowa 
ne kolumny znajdujące się między 
Seulem i Suwonem. Na lotnisku Su- 
won zbombardowane zostały maga- 
zyny wojskowe, — 1 samolot nie- 
przyjacielski został strącony w 
walce. | 


DZIAŁANIA PARTYZANTÓW 
NA TYŁACHĄ 
WOJSK LI SYN-MANA 

PEKIN (PAP) — Z Phenjanu do- 
noszą, że oddziały partyzantów ko- 
reańskich, wspierane przez miejsco 
wą ludność, rozpoczeły działania w 
rejonie Taiku w południowej części 
prowincji Kiungsan. Powstanie to 
wywołało olbrzymią konsternację 
wśród władz marionetkowego reżi- 
mu Li Syn-Mana. 

Działania powstańcze rozpoczęły 
się także na zapleczu wojsk "Połu- 
dniowo - koreańskich w rejonach 
Kwure, Koksung, Hamian i Czin- 
cz0u. 

LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Tokio, że sztab Mac 
Arthura ogłosił komunikat, stwier- 
dzający, że dwie kolumny wojsk pół 
nocho - koreańskich przerwały w 
dnin 2 lipca pozycje obronne og- 

(Dokończenie na str. 2) 
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„ darzenia dwóch ostatnich lat w całej 
í pełni potwierdziły: słuszność tej re- 
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Walka z klika Tito 


RZ 2 


Nr 187 


— to międzynarodowy obowiązek partii komunistycznych 


p lata minęły od posiedzenia 

Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych, na którym powzię 
to znaną rezolucję „O sytuacji w Ko 
munistycznej Partii Jugosławii". Wy 


zolucji. Głęboka marksistowsko-leni- 
nowska analiza sytuacji w Jugosła- 
wii pozwoliła Biuru Informacyjnemu 
wysnuć wniosek, że polityka przy- 
wódców KPJ może doprowadzić Ko- 
munistyczną Partię Jugosławii jedy- 
nie do zguby, a Ludową Republikę 
Jugosławii — dó wyrodzenia się w 
zwykłą republikę burżnazyjną, do u= 
jarzmienia jej przez państwa impe- 
rialistyczne. 


Klika Tito szybko przeszła od bur- 
żuazyjnego nacjonalizmu do faszyz- 
mu. Komunistyczna Partia Jugosła- 
wii znalazła się we władzy morder 
ców i szpiegów. W Jugosławii fakty 
cznie dokonany został kontrrewolu- 
cyjny przewrót państwowy, którego 
głównym rezultatem była likwidacja 
ustroju ludowo = demokratycznego. 
Klika Tito ujawniła tym santym swą 
zmowę z |olami imperialistycznymi, 
którym od dawna już służy. 


Imperialiści anglo =- amerykańscy 
wiązali z kliką Tito daleko idące pla 
ny obalenia ustroju demokracji ludo 
wej w krajach Europy środkowej i 
południowo + wschodniej, oderwania 
tych krajów od ZSRR i przygotowa- 
nia wojny przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu. W tym właśnie celu or- 
ganizowano kontrrewolucyjne spiski 
Rajka, Kostowa, Dzodze i innych a- 
gentów anglo - amerykańskich, öd- 
danych do dyspozycji kliki Tito. Bel 
grad stał się ośrądkiem szpiegostwa 
anglo - amerykańskiego. 


Rezolucja Biura Informacyjnego 
zaostrzyła ogromnie czujność partii 
komunistycznych i pozwoliła im zde- 
maskować agenturę titowską. Plany 
imperializmu amerykańskiego ponio- 
sły fiasko. Było to jedną z poważ»; 
nych klęsk obozu imperialistycznego 
po drugiej wojnie światowej. Sro- 
motnym fiaskiem zakończyła się je- 
dna z największych w historii współ- 
czesnej dywersji imperializmu angio- 
amerykańskiego, który przez oderwa 
nie krajów demokracji ludowej za- 
mierzał izolować Zwiazek Radziecki 
na arenie międzynarodowej i odrzu: 


R Z O Z Z a 


cić wstecz ruch demokratyczny W 
Europie. 
Zdradziecki spisek imperialistów 


nie był dla' obozu demokratycznego 
niespodzianka, Wywiady imperiali- 
styczne od wielu już dziesięcioleci 
prowadzą zamaskowaną wojnę prze- 
ciwko ruchowi robotniczemu. W mia 
rę rozwoju socjalistycznego ruchu ro 
botniczepo, uaktywnia «się również 
dywersyjna działalność wywiadów 
irperialistycznych. W strachu przed 
zagładą kapitalizmu imperialiści wer 
bują męty społeczne, ludzi chwiej- 
nych i małej wiary, zdrajców i awan 
turników i nasyłają ich do szeregów 
ruchu robotniczego. Wywiady impe- 
rialistyczne doprowadziły do dosko- 
nałości sztukę dwulicowości, politycz 
nego maskowania się, oszukiwania 
mas pracujących. Ileż tysięcy najlep 
szych synów proletariatu zginęło w 
więzieniach i na zesłaniu w rezulta- 
cie wsyp organizowanych przez pro 
wokatorów! Jednakże partie klasy 
robotniczej cyzelowały oręż walki z 
wtyczkami imperialistycznymi — za* 
ostrzały swą czujność polityczną. 
Działalność wywiadów imperialisty 
cznych przybrała szczególnie aktyw- 
ne formy z chwilą, gdy klasa robot- 
nicza Rosji ujęła władzę w swe ręce. 
Historia walki narodu radzieckiego 
o wolność i niepodległość Świadczy, 
że państwa imperialistyczne nie co* 
fają się przed żadnymi Środkami, 
aby osiągnąć swe zdradzieckie cele. 
Jedynie dyktatura proletariatu pod 
kierownictwem partii komunistycz= 
cznej może doprowadzić masy pracu* 
jące do zwycięstwa socjalizmu. Czuj 
ność partii bolszewickiej pozwoliła 
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państwu _ radzieckiemu zdruzgotać 
wszystkie knowania wrogów, w tej 
liczbie również nikczemnej, trocki- 
stywsko = hucharinowskiej agentury 
imperializmu. 

Komunistyczna Partia Związku Ra 
dzieckiego dokonała wielkiego dzie- 
ła, ucząc komunistów wszystkich kra 
jów czujności rewolucyjnej. Lenin i 
Stalin wykazali w praktyce, w wal- 
ce o rewolucję proletariacką, w toku 
budownictwa socjalistycznego, jak na 
leży demaskować wroga, jak n*"ży 
ujawniać zdradę w samym jej zarod 
ku. Rewolucyjna czujność bolszewie- 
ka jest dla wszystkich partii proleta 
riackich stalowym pancerzem, który 
twierdzę komunizmu ezyni dla wro- 
ga niedostępną i zapewnia, nie ba- 
ezac na zaciekły opór wroga, histocy 
czne sukcesy komunizmu, 

Komunizm, jako naukowe ideolo- 
gia klasy robotniczej istnieje i rozwi 
ja się juź od 100.łat. Egzekucje 1 
więzienia, dywersyjna działalność 
różnych agentów, okrutne i krwawe 
wojny, niezliczone próby zepchnię- 
cia ze słusznej drogi - poszczególnych 
otłdziałów międzynarodowej klasy ro 
botniczej — nic nie mogło powstrzy 
mać rozwoju komunizmu. Naród ra- 
dziecki pod sztandarem naukowego 
komunizmu odważnie utorował drogę 
do socjalizmu i z entuzjazmem budu- 
je komunizm. 


W naszym stuleciu wszystkie dro- 
gi prowadzą do komunizmu! Toczy 
się zaciekła i uporczywa walka, która 
decyduje o losie systemu imperiali- 
sfycznego jako całości. 

Dlatego też imperialiści posługują 
się każdym zdrajcą, który może w 
jakimkolwiek bądź stopniu  zaszko- 
dzić komunizmowi. Na równi z prawi 
cowo - socjalistycznymi pachołkami 
podżegaczy wojennych rzuca do akcji 
szpiegów i morderców z kliki Tito, 
jakkolwiek spotyka ją jedno niepo- 
wodzenie po drugim. We Francji 
agentów Tite ochrania policja. Pod 
jej osłoną kontynuują oni drwersyj- 
ną robotę, aby przywrócić klice Tito 
opinię „komunistyczną*. Jako ej 
adwokatów  imperialiści wysuwają 
najbardziej zakonspirowanych swych 
agentów w ruchu demokratycznym. 
Ze swej strony klika Tito nie szczę- 
dzi sił, aby rozwijać wściekłą dzia- 
łalność antykomunistyczną. 

Wszystko to wymaga od partii ko 
munistycznych wzmożonej czujności 
rewolucyjnej. Czujność rewolucyjna 
jest nieodzownie konieczna dla partii 
marksistowskiej. Bez niej partia kla 
sy robotniczej nie może normalnie 
się rozwijać. Należy pamiętać, że 
wróg będzie walczył z tym większą 
zaciekłością, że będzie stosował tym 
bardziej wyrafinowane metody im 
większe będą sukcesy komunizmu. 
świadczą o tym procesy zdemaskowa 
nych niedawno szpiegowskich agen- 
tur anglo-amerykańskich w Czecho- 
słowacji, Polsce, Rumunii, Bułgarii, 
na Węgrzech i w Albanii. Rząd ame 
rykański nie szczędzi dolarów na 
wzmożenie dywersyjnej antykomuni- 
stycznej działalności, Byłe by niewy 
baczalną naiwnością sądzić, że w. mia 
rę zwiększania się sukcesów  socja- 
lizmu zmniejszać się będzie opór wro 
ga klasowego. Doświadczenie Związ* 
ku Radzieckiego, krajów demokracji 
ludowej oraz ruchu rewolucyjnego 
w krajach kapitalistycznych dowo- 
dzi, że im gorsza jest sytuacja wro* 
ga, tym rozpaczliwszy stawia om 
opór. 

Ujemną stroną sukcesów obozu 50 
cjalizmu jest to, że sukcesy te czę- 
sto wywołują beztroskę i niefraso- 
bliwość. Niezwykle skutecznym orą- 
żem w walce przeciwko niefrasobli- 
wości jest _ marksistowsko-leninow- 
skie wychowanie kadr, krytyka i sa- 
moktytyka, Marksizm-leninizm, do- 
świadczenie wielkiej partii Lenina — 
Stalina uczą wszystkich komunistów, 
że — niezależnie od kraju, w któ- 
rym pracują, niezaleźnie od zadania 
partyjnego, które wykonują — po- 
winni być zawsze wierni zasadóm, 


45 tys. robotniczych dzieci 


wyjeżdża na wczasy z Łodzi 


Wyjazdy dzieci szkolnych na 
kolonie letnie, odbywające się od 
chwili zakończenia roku szkolne- 
go, są już na ukończeniu. Jeszcze 
kilka grup dzieci pierwszego tur- 
nusu wyjedzie w najbliższych 
dniach — po czym dzieci wyjeż- 
dżać będą znowu w końcu lipca 
na turnus sierpniowy. 

W pierwszym turnusie wyje- 
chało z Łodzi ponad 25 tysięcy 


dzieci. Dzieci udały się do ośrod- 


ków kolonijnych w Teofilowie, 
Szklarskiej Porębie, Przesiece, 
Podgórzynie, Lądku-Zdroju, Ro- 
gowie, Kartuzach, Prabutach i w. 
innych pięknych miejscowościach 
nas-ego kraju. 


W drtugim turnusie opuści nasze 
miasto ponad 20 tysięcy dzieci. 
Tak więc tego roku z wczasów le- 
tnich skorzysta około 45 tysięcy 
robotniczych dzieci. (sw.) 


Konferencja referentów socjalnych 


w ORZZ 


w Łodzi 


czujni i bezlitośnie  demaskować 
wszelki przejaw nacjonalizmu i opor 
tunizmu. ` 
Rezolucją Biura Informacyjnego 
która zabrzmiała jąk wezwanie do 


czujności rewolucyjnej, jest dla 
wszystkich partii komunistycznych 
niezwykle Ważnym dokumentem 


marksistowsko = leninowskim, poma- 
gajacym wychowywać partię w du- 
chu proletarizckiego internacjonaliz- 
mu. Partie komunistyczne potrafiły 
przeciwstawić się odchyleniom nacjo 
nalistycznym i w zarodku zdławić po 
dejmowane przez klikę Tito próby 
rozszerzania swych wpływów poza 
granice Jugosławii. 

Impertaliści usiłują podważyć za: 
ufanie sił demokratycznych do Związ 
ku Radzieckiego. Klika Tito rozwinę 
la w tym kierunku gorączkowa dzia 
łalność, przeciwstawiając Związkowi 
Iadzieckiemu swój „specyficzny sò- 
cjalizm jugosłowiański" pochodzenia 
anglo-amerykańskiego. Na tę wędkę 
mogą dać się złapać tylko ludzi 
którzy są juź zarażeni burżuazyjnym 
nacjonalizmem. Związek Radziecxi 
swą polityka, swymi sukcesami, 
swym wpływem na rozwój całej h'- 
storii światowej dowodzi codziennie, 
że jest potężną ostoją obozu antyim- 
perialistycznego. Nie można pchnąć 
naprzód ruchu rewolucyjnego, nie 
broniąc ZSRR, nie przyczyniając się 
do jego sukcesów, nie skupiając wszy- 
stkich demokratycznych, miłniących 
pokój sił wokół Związku Radzieckie- 
go. Wierność wobec kolebki socja- 


hzmu — wobec Związku Radzieckie- | kich komunistów, 
| wych ludzi, 
Ji szczęście ludzkości. 


go — jest probierzem i kryterium 

internacjonalizmu proletariackiego. 
Rezolucja Biura Informacyjnego z 

nieprześcignioną jasnością wytyczyła 


linię partii komunistycznych w spra 
wach wałki klasowej, budownictwa 
socjalistycznego w krajach demokra- 
cji ludowej, walki z imperializmem 
i jego agentiurą. Trudno przecenić 
całe zasadnicze znaczenie reżolucji 
Biura Informacyjnego, która uzbroi- 
ła partie komunistyczne i cały ruch 
demokratyczny w oręż o niezwykle 
wielkiej, przeistaczającej sile. Rezo- 
lucja ta jest wymownym  przykła- 
dem skuteczności przyjaznej współ- 
pracy, koordynacji działań i wymia= 
ny doświadczeń między bratnimi par 
tiami komunistycznymi. 

Walka z faszystowską kliką Tito 
jest międzynarodowym obowiązkiem 
wszystkich partii komunistycznych. 
Walkę o wyzwolenie Jugosławii spod 
jarzma imperializmu  anglo-amery- 
kańskiego prowadzą komuniści jugó- 
słowiańscy, którzy w ogniu poważ- 
nych doświadczeń i ciężkiej walki od 
radzają bojową, marksistowsko - le- 
ninowską Komunistyczną Partię Ju- 
gosławii. Na ich drodze piętrzy się 
wiele trudności. Jednakże trudności 
te zostaną pokonane, albowiem bez 
rewolucyjnej, prawdziwie proletariae 
kiej partii niemożliwy jest powrót 
Jugosławii do obozu socjalistyczne- 
go. Narody Jugosławii zrzucą jarz- 
mo faszystowsko-szpiegwowskiej kliki 
Tito, położą kres przekształcaniu Ju 
gosławii w bazę rozpętania nowej 
wojny światowej. 

Walka przeciwko faszystom jugo- 
słowiańskim — zaciekłym wrogom 
pokoju — jest obowiązkiem wszyst- 
wszystkich nuczei- 
którym drogi jest pokój 


(„O trwały pokój, 


(Dokończenie ge str. 1) 
działów Li Syn-Mana, wobec czego 
w rejonie Suwonu „sytuacja jest 
groźna”, 


SAMOLOTY ARMII 

WYZWOLEŃCZEJ W AKCJI 

LONDYN (PAP), — Korespondent 
Agencji Reutera, znajdujący się 
przy oddziałach amerykańskiej 24 
dywizji piechoty, donosi, że był 
świadkiem nalotu 7 samolotów pół- 
nocno - koreańskich na oddźiały 
amerykańskie. Samoloty ostrzeliwa- 
ły żołnierzy amerykańskich pociska 
mi rakietowymi oraz z karabinów 
maszynówych. Korespondent poda- 
je. że do punktu sanitarnego spro- 
waądzono po ralocie rannych żołnie- 
rzy amerykańskich. 


ECHA AGRESJI USA W KOREI 


MOSKWA (PAP). — Na terenie 
całego Związku Radzieckiego odby= 
wają się w dalszym ciągu tłumne 
wiece, mó których masy pracujące 
ZSRR dają wyraz swemu oburzeniu 
z powodu agresii imperialistów ame 
rykańskich w Korei. W różnych ję- 
żykach narodów i narodowości, za- 
mieszkujących Związek Radziecki, 
rozlega się zgodne żądanie: „Ręcs 
prec od Korci!* Jednocześnie, pod- 
pisując gremialnie Apel Sztokholm- 
ski, caly naród radziecki wyraża 
głębokie uznanie i aprobatę dla sta- 
linowskiej pokojowej polityki zagra 
nieznej Związku Radzieckiego. 

, x Ea m 

TEL-AVIV (PAP), — W dzienniku 
„Kol Haam" ukazała się odezwa KC 
Komunistycznej Partii Izraela do na- 
rodu piętnująca agresję amerykań- 
ską w Korei. Komunistyczna Partia 


o demokracje ludową”). lzraela wzywa ludność do wzmocnie 


apastnik wycofuje się w popłochu! 


Sukcesy armii Północnej Korei 


nia walii o pokój i do żądania, by 
imperialiści zaprzestałi interwencji na 
Dalekim Wschodzie, 


* 


HAGA (PAP). — Holenderskie ma» 
sy pracujące slanowczo protestują 
przeciwko agresji amerykańskiej w 
Korei. Rząd holenderski otrzymuje 
liczne telegramy  protestacyjne w 
związku z decyzją władz holender- 
skich skierowania okrętów wojen- 
nych na wody Korei w myśl żądań 
USA. 

" å * 

RZYM (PAP), — W Turynie odbył 
się 1 lipca strajk protestacyjny prze- 
ciwko agresji amerykańskiej w Ko- 
rei Odbyły się też masowe wiece 
protestacyjne. Ludność miasta demon 
strowała przed gmachem konsulatu 
amerykańskiego. 

Na wiełkim wiecu w rzymskim tea 
trze „Adriano” przewodniczący Wło 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju— 
Nenni ostro napiętnował interwencję 
amerykańską w Koret. 

*y* 

NOWY JORK (PAP), — Kierowni- 

ctwo Amerykańskiej Partii Komuni- 


stycznej ogłosiło deklarację, która 
m. in. stwierdza: 
Każdy Amerykanin, ceniący swe 


własne życie oraz życie innych ludzi, 
powinien zaprotestować stanowczo 
wobec Trumana i Kongresu przeciw- 
ko agresywnym poczynaniom amery- 
kańskim w Korei, Wszyscy miłujący 
pokój Amerykanie powinni prze- 
kształcić dzień 4 Hpca w dzień ogól- 
no-narodowej mobilizacji na rzecz 
zbierania podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim w obronie pokoju świato- 
wego. Ręce precz od Korei! 


W odpowiedzi na khezczelną agresję USA 


naród koreański jednoczy sie do walki ọ wolność 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

Stany Zjednoczone usiłują za 
maskować swą zbrojną interwencję 
w Korei, twierdząc, że działają w 
imieniu Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych. Wiadomo jednak po- 
wszechnie, że imperialiści amerykań 
scy postawili ONZ przed faktem do 
konanym interwencji zbrojnej, li- 
cząc na to, że dzięki głosom krajów 
zależnych od Stanów Zjednoczonych 
uda się im pokryć autorytetem Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
każdą bezprawną akcję, już po jej 
dokońsniwn="/ sul ajonsznnny si 

Podyktowana przez Amerykanów 
rezolucja Rady Bezpieczeństwa z0- 
stała zmontowana na podstawie je- 
dnostronnych sfałszowanych intor- 
macji, jest nielegalna oraz sprzecz- 
na ze statutem ONZ, ponieważ z0- 
stała Uchwalona bez udziału przed- 
stawicielję rządu Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo - Demokratycznej, a 


także bez udziału przedstawicieli 2 | zjednoczenia Korei. Proameryką 


wielkich macarstw — stałych człon- | ska większość w ONZ popierała tym 


ków Rady Bezpieczeństwa — ZSRR 
i Chińskiej Republiki Ludowej. 
Członkowie Rady Bezpieczeństwa, 
którzy głosowali za tą rezolucją do- 
wiedli raz jeszcze, że są gotowi pod- 
pisać się pod każdym dokumentem 
podyktowanym przez Stany Zjedno- 
czone, nie licząc się z prawami i in- 
teresami narodów; 

W związku z tym należy podkre- 
$lić, że proamerykańska większość 
ONZ. która rozwija obecnie tak go- 
rączkową działalność by uratować 
zbankrutowany reżi. Li. SyneVana 
zignorowała całkowicie oświadcze- 
nia i interwencje w ONZ rządu Ko- 
reańskiej Republiki Demokratycz- 
nej w sprawie okrucieństw i wojen= 
nych prowokacji reżimu Li Syn-Ma= 
na. Większość ta przechodziła także 
do porządku dziennego nad propo- 
zycjami koreańskich organizacji spo 
łecznych w sprawie pokojowego 
ú- 


samym awanturnicze posunięcia Sta 
nów Zjednoczonych i ich południo- 
wo - koreańskich pachołków, rozpę- 
tujących wojnę domową w Korei. 
Jednakże rachiuby  imperialistów 
amerykańskich i ich agentów pò- 
łudniowo - koreańskich zawiodły 
całkowicie, Wojska Li Syn-Mana zo 
stały odparte przez Armię Ludową, 
Która przeszła do kontrnatarcia i 
uciekają w popłochu na południe, 
Dzielna Armia Ludowa broniąc wol 


ności i niezależności narodu ko- 
reańskiego, Ściga w dalszym ciągu 
nieprzyjaciela, 


W ciasu trwających od tygodnia 
diata wojsnnych Armia Ludowa 
wyparła nieprzyjaciela ze znacznych 
obszarów terytorium południowej 
części republiki i wyzwoliła stolicę 
Rorci — Seul. Naród koreański wi- 
ta wszędzie z entuzjazmem Armię 
Ludową, która wyzwała go spod 
okrutnego ucisku reżimu Li Syn- 


Pod hasłem solidarności z robotnikami całego świata 


WARSZAWA (PAP) 

NI walny zjazd Związku Zawo* 
dowego Transportowców obrado* 
wał pod hasłem głębokiej soli- 
darności polskich  transportow= 
ców z marynarzami i dokerami 
całego świata, którzy strajkami 
i bojkatowaniem  przeładunków 
amerykańskiej broni walczą o 
pókój. W przemówieniach i rezo- 
lucjach uczestnicy zjazdu zama- 
nifestowali przyjaźń dla narodu 
koreańskiego, walczącego o wol- 
ność i niepodległość. 

W. licznych zobowiązaniach 
produkcyjnych, które otrzymał 
zjazd, transportowcy polscy po- 
stanawiają przez wzmożenie wy 
dajności pracy i  przyśpiesżenie 
wykonania plańów produkcyjnych 
zwiększać stale potencjał gospo- 
darczy obozu pokoju. 

Uczestnicy zjazdu jednomyślnie 
uchwalili reżolucję potępiającą po- 
czynania amerykańskich agresorów 
w Korei. 

„Życzymy bohaterskiemu narodo- 
wi koreańskiemiu — oświadczają ze 
brani — pełnego tryumfu nad szaj- 
ką zdrajców i obcych agentów. Ży 
czymy pełnego zjednoczenia wolnej, 
suwerennej Koreańskiej Republiki 
Demokratycznej. 


Równocześnie zebrani podjęli 
uchwałę piętnującą decyzję władz 
francuskich, które uniemożliwiły 
działalność na terenie Francji Mię- 
dzynarodowemu Zrzeszeniu Maryna 
rzy i Dokerów. * 


Serdecznymi oklaskami i okrzyka 
mi na cześć jedności klasy robotni- 
czej na całym świecie przywitali ze 
brani przemówienie przybyłego 


na |. 


W dalszym ciągu obrad liczne de 
legacje robotników portowych, ma- 
rynarzy i pracowników komunikacji 
samochodowej, składały meldunki 


jo przedterminowym wykonaniu za 


dań produkcyjnych ubiegłego półroa 
cza i powzięciu nowych zobowiązań. 
Tow. Noszka w imieniu robotników 
portowych zespołu Gdańsk — Gdy 
nia zameldował: 

„Opierając się na bogatych do: 
świadczeniach robotników porto- 
wych Związku Radzieckiego wpro- 
wadziliśmy potokowy system przeła 
dunku statków., W II kwartale br. 
przeładowaliśmy systemem potoka- 


obradował walny zjazd transportowców w Warszawie 


wym 25 stątków z rudą, węglem i 
drobnicą, dzięki czemu zaoszczędzi- 
liśmy ponad 4 miliony zł. 


W odpowiedzi na agresję imperia 
listów amerykańskich w Korei zobo 
wiązujemy się wszystkie statki prze 
ładowywać metodą szybkościową”. 


Robotnicy portowi ze Szczecina za 
komunikowali zebranym o dokona 
niu szybkościowego przeładunku 64 
statków. De końca br. dokerzy Szcze 
cing zobowiązali się poprzez obni 
żenie kosztów włąsnych i dalsze 
przyśpieszenie przeładunków zaosz- 
czędzióć 183 miliony zł. 


Nowy rekord w przemyśle węglowym 
Adolf Spiegel wraz ze swym zespołem wykonał 626 proc. normy 


KATOWICE (PAP), Coraz 
szybszy p *ęp mechanizacji kopalń 
przemysłu węglowego oraz wzra- 
stający entuzjazm górników dążą* 
cych dö coraz lepszego opanowania 
techniki mechanicznego urobku wę* 
gla przynosi wspaniałe rezultaty. Po 
świetnych wynikach, jakie uzyskał 
górnik Alojey Nikiel č kopalni „Pre 
zydent i Sylwester Ławiński z ko- 
palni „Siemianowice”, który dnia 28 
czerwca br. wykonał w ciągu jednej 
zmiany 5 wrębów, wydobywające 
109,2 ton węgla — załoga kopalni 
„Siemianowice“ donosi obecnie o 
nowym nienotowanym dotychczas 


osiągnięciu w przemyśle węglowym. 

Dnia 3 bm. towarzysz pracy Ła- 
wińskiego górnik Adolf Spiegel 
wraz œ  wrębiarzem  20-letnim 
ZMP-owcem Janem Kowalskim i 
maszynistą „kaczego dziobu” Józe- 
fem Jordanem wykonali na chodni- 
ku 6 m szerokim i 114 m wysokim 
w ciągu jednej zmiany 6 wrębów, 
uzyskując 12 mb postępu i wydoby= 
wając 131 ton węgla. Osiągnęli oni 
w ten sposób 628 proc. normy, 

Górnicy Spiegel, Kowalski i Jor- 
dan wyróżnieni zostali dyplomami 
uzmania i nagrodzeni wysokimi pre- 
miami pieniężnymi. 


Mana i przychodzi jej z czynną po- 
mocą w dziele wyzwolenia ojczyzny. 
Bohaterscy partyzanci Korei Po- 
łudniowej prowadzą działania bojo- 
we na zapleczu nięprzyjaciela, prze- 
cinając linie komunikacyjne. Prze- 
cięli oni główną linie kolejową pro- 
wadzącą do zortu Pusan i wyzwo- 
lili przy poparciu ludności szereg 
miast Korei Południowej. z 
Ucieczka armii Li Syn-Mana i 
ruch wyzwoleńczy na jej zapleczu 
stanowią jeszcze jeden dowód, że 
antyludowy reżim południowo - ko- 
reańskich marionetek Stanów Zje- 
dnoczonych jest skazany na zagładę. 
Całkowite bankructwo reżimu Li 
Syn-Mana jest dziś faktem oczywi- 
stym. Widząc załamanie się swych 
planów, zmierzających do koloniza- 
cji Korei, imperialiści amerykańscy 


rozszerza ją interwencję zbrojną 
przeciwko narodowi koreańskiemu. 


Chcą oni utopić wolność Korei w po 
tokach krwi jej patriotów. Nie uda 
się im jednak zastraszyć miłującego 
wolność narodu koreańskiego. W od 
zi na bezczelną agresję Sta- 
nów Zjednoczonych naród koreański 
jednoczy się jeszcze ściślej pod 
sztandarem Koreańskiej Republiki 
Ludowo . Demokratycznej i wzma- 
ga walkę o wolność, zjednoczenie i 
niezależność ojczyzny, , 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia minister Pak Hen-En oświad- 
czył: 

„Rząd Koreańskiej Republiki Ln- 
dowo - Demokratycznej i cały naród 
koreański protestują jak najbardziej 
energicznie przeciwko barbarzyń- 
skim bombardowaniom koreańskich 
miast i wsi przez lotnictwo amery- 
kańskie i przeciwko  mordowaniu 
ludności cywilnej, Jesteśmy przeko- 
nani, że wszyscy uczciwi ludzie na 
całym świecie notenią z oburzeniem 
agresję imperialistów  amerykań- 
skich przeciwko miłującemu wol- 
ność narodowi koreańskiemu. Jesteś 
my przekonani, że naszą słuszna 
sprawa znajdzie gorącą symostię w 
sercach wszystkich narodów”, 


Handlowa delegacja Pakistanu 


przybyła do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). — Handlowa 
delegacja Pakistanu z przewodniczą. 
cym delegacji, zastępcą podsekreta- 
rza słanu w Ministerstwie Handlu 
Shujaat Al Hasnie na czele złożyła 
w dniu 3 bm. wizytę sekretarzowi ge 
neralnemu Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych ambasadorowi Stefanowi 
Wierbłowskiemu. 


Kongres Słowian 


w Kanadzie 


TORONTO (PAP). Odbył się tu w 
ostatnich dniach Ogólnokanadyjski 
Kongres Słowian. Kongres upłynął 
pod makiem walkę o pokój, w któ- 
rej Słowianie kanadyjscy pragną 
brać jak najczynniejszy udział. U- 


Joc O i” E Z "OWH 
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których odcinkach musi być uspraw- 
niona. Ostatnio np., zachodzi koniecz 
ność przyśpieszenia przelewów na ak 
cje zlecone należnych kwot z poszcze 
gólnych zakładów przemysłowych na 
konto łódzkiej komisji wczasów w 
PKO Nr VII-8722. Kwoty te zakłady 
powinny nadsyłać, nie czekając na 
tozliczenia, 

Konferencja odbędzie się w środę, 


czestaicy kongresu potępili politykę 
podżegaczy wojennych, w szczegól- 
ności zaś obecną ich interwencję w 
Korei, jak również ich plany w Niem, 
czech Zachodnich. Mówcy zwracali 
też uwagę na niezwykle doniosłe 
znaczenie handlu między Kanadą a 
krajami Europy Wschodniej, Zwią? 
kiem Radzieckim i nowymi China- 
mi í protestowali przeciwko dyskry 


Sprawami akcji wczasów dziecię- 
cych, jak również i kontroli działal- 
ności kolonii i półkolonii dla dzieci 
robotników łódzkich, zajmuje się O- 
kręgowa Rada Związków Zawodo- 
wych. Zagadnienie kolonii dziecię- 
cych, tak ważne dla tysięcy rodzin, 
będzie między innymi tematem kon- 
ferencji referentów socjalnych związ 
ków zawodowych i centralnych zarzą 


zjazd przewodniczącego Zw «Zaw. 
Marynarzy i Robotników Portowych 
Ameryki Hugh Brysona. 


„Przynoszę Wam serdeczne poz- 
drowienia — powiedział Bryson — 
od marynarzy, robotników porto- 
wych i rybaków Ameryki, Hawai 
i Alaski. Przynoszę serdeczne poz- 
drowienia od Harry  Bridges'a 


Porażka bandytów kuomintangowskich 


na froncie wschodnio - chińskim 


PEKIN (PAP). Sztab armii ludo- 
we-wyzwoleńczej w Chinach 
Wschodnich komunikuje, że w rezul 
tacie operacji przeciwko bandytom 


tangowców zostało zabitych lub ran 
nych, 7.341 wzięto do niewoli, 2.714 
kuomintangowców poddało się od- 


dów przemysłowych. 5 bm., o godz, 9 rano, w sali teatral- | przewodniczącego Zrzeszenia Mary- | kuomintangowskim w tej części kra |działom armii ludowo-wyzwoleń- | minacji stosowanej w tej dziedzinie 
Akcja wczasów dziecięcych na nielnej ORZZ, ul. Traugutta 18. narzy i Dokerów. lju w kwietniu i maju 1205 kuomin I czej. przez rzad kanadyjski. 
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Robotnicy Łodzi 


godnie odpowiadają 
podżegaczom wojennym 


Potężny ruch Czynu Lipcowego obejmuje miasto i województwo 
Meldunki o zokowiązaniach zespołowych i indywidualnych napływają hez przerwy 


Każdy dzień przynosi nam wciąż nowe meldunki o przystępowa- 


niu załóg łódzkich zakładów pracy do wielkiego 
WEGO, zapoczątkowanego przez tarnogórskich kolejarzy. 


Onegdaj 


podejmowała zobowiązania załoga ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU BA- 


WEŁNIANEGO 


im. 1 MAJA (PZPB Nr 5). Robotnicy CZERWO 


NEGO WIDZEWA uczcili 6-tą rocznicę Manifestu Polskiego Komi: 


tetau Wyzwolenia Narodowego 


olenia l wzmożeniem 
wego, podniesieniem ilości i jakości produkcji oraz licznymi 
wiązaniami oszczędnościowymi. W szlachetnym 


ruchu wielówarsztato- 
z6bo- 


Współzawodnictwie 


Lipcowym biorą udział całe oddziały ZPB im. 1 Maja, nie brak też 


setek zobowiązań indywidualnych. 


Tradycje obowiązują 


Wielką sałę świetlicy fabrycznej 
wypełnili po brzegi robotnicy PZPB 
Nr 5, którzy tłumnie przybyli na 
masówkę, zwołaną w związku z po- 
dejmowaniem Czynu Lipcowego. 


— „Zebraliśmy się tutaj z pełną 
świadomością, aby pokazać całej Ło 
dzi, całej Polsce, że Czerwony Wi- 
dzew nie pozostanie w tyle w wiel- 
kim lipcowym zrywie klasy robotni- 
czej i dołoży swoją cegiełkę do bu- 
dowy socjalizmu w naszym kraju” 
— mówił tow. Baranowski, II sekre- 
tarz podstawowej organizacji partyj 
nej. , 


„Zobowiązania naszego Widzewa 
będą godną odpowiedzią dla obozu 
podżegaczy wojennych, odpowiedzią 
na ich zbradniczą agresję w Korei, 
odpowiedzią na ich szaleńcze plany 
wywołania trzeciej wojny  świato- 


wej.“ 
Młodzież 
zapoczątkowała czyn 


Falę zobowiązań lipcowych zapo- 
czątkowali ZMP-owcy, składając 
liczne i daleko sięgające zobowiąza 
nia. Wystąpienia przedstawicieli mło 
dzieży były serdecznie i górąco 
przyjmowane przez zebranych robot 
ników. Nadały one zebraniu charak- 
ter podniosły i uroczysty. 


ZMP-owcy zobowiązali się do pod- 
niesienia produkcji o kilkanaście 
procent. Zofia Cwioro, Wiktoria Pę- 
dziwiatr i Zygmunt Skonieczny przy 
rzekli wzmóc produkcję o 25 proc. 
Ponadto na tym samym oddziale 
powzięły zobowiązania produkcyjne 
liczne zespoły młodzieżowe. 


Brygada ZMP-owców z głównego 
warsztatu mechanicznego w skła- 
dzie: Bujnowicz, Kowalski, Dora- 
bialski, Kubala; Błaszezyk i Mieha- 
łowski, "postanowiła zbudować 2 .po- 


chylnie w ciagu dwóch zamiast 
trzech tygodni. Koło ZMP na Wwy- 
dziale ogólnym zobowiązało się po- 


ważnie skrócić czas postoju maszyn 
w remoncie, Młodzieżowcy oddziału 
"elektrycznego o połowę skrócą czas 
montowania 16 skrzynek z bezpiecz- 
nikami, zaś czas oddania do użytku 
silnika 3 KM skrócą z 8 do 5 dni. 


ZMP-ówka ze skręcalni — Janina 
Szlema, podniesie swą produkcję ze 


cy, podniesie produkcję ze 130 do 135 
procent, 


. Przechodzimy 
na obsługę 6 stron 


Burzą gromkich oklasków przyję- 
ła załoga ZPB im. 1 Maja oświad- 
czenie prządki z przędzalni egipskiej 
tow. Stanisławy Kubiak, iż dla ucz- 
czenia Święta Odrodzenia przejdzie 
na obsługe 6 stron. Również to sä: 
mo uczyniła młodzieżówka, członkini 
ZMP, Zofia Kielanowicz. Kierownik 
przędzalni cienkoprzędnej, tow. Ma- 
ksajda, zobowiązał się w imieniu za- 
łogi oddziału, że do dnia 22 lipca 
jeszcze 2 prządki z tego oddziału 
przejdą na obsługę 6 stron. 

Przodownica pracy tow. Cecylia 
Karpińska, która już obsługuje 6 
stron, zobowiązała się podnieść swą 
produkcję do 115 proc. normy. 


Milionowe 
oszczędności 


Zobowiązania załogi ZPB im. 1 
Maja przyniosą zakładowi znaczne 
oszczędności. Uzyskaną w ten spo- 
sób ogólną kwotę da się ustalić po 
podsumowaniu setek zobowiązań in- 
dywiduałnych i zespołowych, która 
wpłynęły do rady zakładowej, W tej 
chwili. wiadomo tylko, że na jednym 
z wydziałów, dzięki zmniejszeniu 0 
10 proc. braków, osiągnięte zostana 
oszczędności w wysokości  okołą 
1.700.000 zł. a inny oddział zaoszezę 
dzi w III kwartale ponad 3,5 miliona 
złotych. Skręcarnia wykóna swój 
plan miesięczny: do dnia 21 lipca, na- 
tomiast przędzalnia  średnioprzędna 
da ponad plan 3.200 kg. przędzy. 

Szereg zobowiązań podjął Wy- 
dział Ruchu, który m. in. zabezpie- 
czy i poszerzy transportery siatka 
we oraz wykończy do dnia 22 lipca 
będący w budowie rurociąg. Straż 
pożarna postanowiła wyładować po- 
za godzinami pracy 10 wagonów ła- 
dunku. tay 

Koła Ligi Kobiet z licznych od- 
działów zobowiązały się  doprowa- 
dzić do porządku salę produkcyjną 
i utrzymać na swych terenach wzo- 
rowa czystość, 


Zobowiązania 


najstarszej prządki 


Trudno tu wyszczególnić wszyst- 
kie zobowiązania, dotyczące podnie- 


CZYNU LIPCO- 
| 


120 do 123 proc. Maria Smus — ze | sienia ilości i jakości produkcji, 
110 do 115 proc. Tow. Helena Mi-| zwiększenia procentu  wyprzędu, 
sztal, skręcarka — przodownica pral wzmożenia oszczędności, zminiejsze- 


nia liczby godzin postojowych, zobo: 
wiązań, co do rozwiniętia ruchu wie 
lowarsztatowego oraz rozszerzenia 
kolportażu prasy młodzieżowej i ro- 
botniczej. 

Składanie meldunków -przez zało- 
ge ZPB im, 1 Maja trwało ponad go- 
dzinę, Meldunków takich napłynęło 
kilkaset. 

Jako ostatnia wystapiła najstarsza 
prządką z przędzalni egipskiej, ob. 
Anna Łuczak, która od pierwszej 
chwili przoduje w pródukcji, wykonu 
jąć stale ok. 120 proc. normy. ~ 

Zobowiązanie jej, zmierzające w 
kierunku podniesienia dalszej produk 
cj o 2 nroeent, przyjęte zostało dłu- 
gofrwałą owacją. 

Zebranie zakończyła załoga ZPB 
im. 1 Maja odśpiewaniem Między- 
narodówki.. 

x 4 * 

Również załoga PZPB Nr 14 po- 
wzięła liczne zobowiązania produk- 
cyjne w celu uczczenia Święta Odro 
dzenia, Załoga tkalni wyprodukuje 
dodatkowo do dnia 22 lipca 5.000 me 
trów surowych tkanin oraz podnie- 
sie jakość produkcji o 1,5 procent. 
Pracownicy bazy remontowej wyre- 
montują do dnia 22 lipca maszynę 
obrączkowa, 

+ % * 

W ślad za Łodzia podejmuje liczne 

zobowiązania produkcyjne klasa ro- 


botnicza województwa łódzkiego, 
przystępując do potężnej akcji Czy- 
nu Lipcowego. 

Tomaszowska Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu da do dnia 22 lipca dodat- 
kcwą produkcję wartości 9.400.000 
ziotych i obniży w przędzalni odse- 


tek odpadków o 0,5 proc, Brygady 
remontowe w ramach swych robót 
dadzą dodatkowe wartości w wyso- 


kości 500.000 złotych. Ponadta TFSI 
upłynni 7 wagonów złomu, wartości 
ponad 3,5 miliona złotych. 

Zakłady Przemysłu  Wełnianego 
im. Nowotki w Tomaszowie Maz. 
podniosą w ramach Czynu Lipcowe- 
go ilość zespołów najwyższej jako- 
ści z 10 do 15. Wartość zobowiązań 
podjętych przez te zakłady, wynosi 
ponad 2.625.000 złotych. 

W Piotrkowie stanęła do zobowią- 
zań lipcowych załoga Fabryki Skle 
jes, która da dodatkową produkcję o 
wartości 1.012.000 zł. oraz Fabryka 
Octu Spirytusowego, gdzie przez 
zmniejszenie o 10 proc. remanentów, 
zwolni się środki obrotowe na sumę 
500.000 zł. Wartość zobowiązań za- 
togi Fabryki Beczek wynosi 1.289 
tysięcy złotych. 

Meldunki o podejmowaniu zo- 
bowiązań przez liczne zakłady 
pracy z terenu województwa na- 
pływają bez przerwy. 

(Bad) 


Ludwik Kwaśniewski 


Członek Prezydium Woj, Rady Narodowej w Łodzi 


Troska o dach nad głową człowieka pracy 


jednym z czołowych zadań Rad Narodowych 


Wśród licznych zagadnień, stoją= 
cych przed gospodarką komuna!ną, 
której naczelną troską jest dążenie 
przez rozwój gospodarczy kraju dö 
poprawy warunków bytowania sze- 
rokich mas pracujących, jedno z cza 
towych miejsc zajmuje sprawa miesz 
kaniowa. Wojna zrujnowała wiele 
naszych miast oraz osiedli i zniszczy 
ła setki tysięcy metrów kwadrato- 
wych powierzchni mieszkalnej. Na- 
wał palących potrzeb po wyzwoleniu 
nie pozwolił nam jeszcze na pełne 
rozwiązanie zagadnienia mieszkanio 
wego, jednak w dziedzinie tej za- 
znacza się coraz wyraźniejsza popra 
wa nie tylko na skutek budownie- 
twa nowego, ale również dzieki ener 
gicznej akcji remontów i konserwa- 
cji domów. Akcja remontów kapital 
nych z roku na rok przybiera na sile 
i daje poważne rezultaty w walce 
o polepszenie warunków mieszkanio 
wych najszerszych mas pracujących. 

W toku organizowania i wykony- 
wania planów remontów domów 
mieszkalnych z Funduszu Gospodar- 
ki Mieszkaniowej, Rady Narodowe 


miały możność dokładnego zgłębie- 


nia, jak olbrzymie jeszcze zadania 
stoją przed nimi na tym odcinku. 
Wystarczy stwierdzić, że gospodarka 
mieszkaniowa na terenie wojewódz 
twa łódzkiego obejmuje w miastach 
swym zakresem domy, zawierające 
około 188.100 izb, Spośród tych bu- 
dynków mieszkalnych olbrzymia 
ilość winna zostać gruntownie wy- 
remontowana, 

Weźmy dla przykładu stan budyn 
ków w czterech naszych robotniczych 
miastach tj. w Pabianicach, Piotrko- 
wie, Tomaszowie Maz. i Zglerzu. Na 
cgólmą ilość 12.065 budynków miesz 
kalnych — 4.156 budynków znisz- 
czonych jest w rozmiarach od 10 do 
24 proc. 3.482 budynki od 25 do 49 
proc. 1,363 budynki ponad 50 proc. 
Zaledwie 3.064 budynki znajdują się 
w stanie zadawalającym, Przed ra- 
dami narodowymi i ich nowowybra 
nymi prezydiami staje przeto bojo- 
we zadanie dalszego zabezpieczania 
budynków mieszkalnych i podnosze 


"nia ich wartości użytkowej, 


Zagadnienie nadzoru nad budyn- 
kami mieszkaniowymi nie istniało w 
Polsce kapitalistycznej. W Polsce Lu 


Niedbalstwo przyczyną 


poważnych strat w produkcji 


Już mija kilka tygodni od chwi- 
li wprowadzenia w życie ustawy 
o zabezpieczeniu Socjalistycznej 
dyscypliny pracy, Trzeba stwier- 
dzić, że w ciąqu tego czasu dyscy- 
plina pracy na naszym oddziale 
znacznie się podniosła. Są jednak 
pewne objawy, świadczące o tym, 
że kierownictwo naszego oddziału 
nie docenia tak ważnego zagadnie 
nia, jakim jest pełne wykorzysta- 
nie dnia pracy oraz parku maszy- 
nowego. Chociaż pozornie sprawa 
tæ nie wiąże się ściśle z nową u- 
stawą, jednak wydaje mi się, że 
powinny zostać również zastoso- 
wane rygory przeciw niesumierne 
mu ustosunkowaniu do pracy, do 
produkcji. 

13 bieżącego miesiąca pracow: 
nik farbiarni, maszynista suszarki 
bebnówej został przesunięty do 
oddziału składalni bez porozumie- 
nia z kierownictwem farbiarni, 
Kietownictwó, nie wiedząc o tym, 
nie postawiło nikogo przy maszy- 
nie, wskutek tego suszarka stała 
w ciągu 8 godzin bezczynnie, u- 
szczuplając produkcję tego dnia o 
8 tysięcy metrów tkaniny. Załoga 
oddziału była oburzona tego ro- 
dzaju niedbalstwem. Można było 
przecież ściągnąć maszynisię z 
drugiej zmiany i postawić go przy 
maszynie. 

Niestety, podobne wypadki zda- 
rzają się raz po raz u nas, Nasza 
organizacja partyjńa oraz kierow- 
nictwo powinno raz wreszcie za. 
pobiec tego rodzaju niedociągnie- 


ciom, świadczącym o karygodnym 
lekceważeniu dyscypliny pracy 
oraz sprawy produkcji. 
M, Marciniak 
korespondent z ZPB im. Stalina | 


Z tafni... 


Przed 4 miesiącami wykończal- 
nię ZPB im. Stalina odwiedziła ko 
misja BHP z kierownikiem ob, Dziu 
bą na czele, która ustaliła, że w 
pomieszczeniu, w którym znajduie 
się obecnie łaźnia, należy urządzić 
palarnię, 


Każdy pomysł racjonalizatorski 


obniża koszty produkcji 


Ob. Zmudzki Stanisław, robot- 
nik brygady montażowej-w ZPB 
im, Rewolucji 1805 r., dawno już, 
bo w roku 1948, pracował nad po- 
mysłem automatu do obciągania 
na prząśnicach obrączkowych. Au 
tomat co prawda, nie zdał egza- 
minu, ale ob. Żmudzki bynajmniej 
się tym nie zraził. Przygotował 
kilka pomysłów o mniejszym zna- 
czeniu i przemyśliwał nad poważ- 
niejszym udoskonaleniem niciarki. 
Zauważył że w wypadku zerwa- 
nia się nici na niciarce — zaczy- 
na się ona owijać na wałku mo- 
siężnym. Kiedy robotnica, obsłu- 
qująca maszynę, zauważy zryw, 
na wałku tkwi już zwój nici, któ- 
ry trzeba przeciąć nożem. Jest to 
uciążliwe dla robotnicy i przyczy 
nia szkodę zakładom, gdyż na sku 
tek przecinania zwijki nożem, ka- 
leczy się wałki mosiężne, skraca- 
jąc okres ich użyteczności, 

Ob. Żmudzki zastosował listwę 
metalową, okrytą filcem, przylego- 
jącą do wałka. Obecnie w wypad 
ku zrywu nici nie nawijają się na 
wałek, lecz układają się na ma- 
szynie pod wałkiem. Nie ma już 
potrzeby używania noża. Wystar. 
czy zebrać odłożone nici, usunąć 
zryw i wrzeciono pracuje dalej. 
Efekt pomysłu: ułatwienie pracy 


robotnikom, obsługującym niciar- 
ki oraz pokaźne oszczędności, ja- 
kie uzyskują zakłady przez wye- 
liminowańie kaleczenia wałków. 

Sukces ob. Zmudzkiego pobu- 
dził również innych do pracy ra- 
cjonalizatorskiej. Ob. Banaszkie- 
wicz, zatrudniony w charakterze 
ostrzarza zgrzeblarek, pracujac 
przy zgrzeblarkach, stale podpa- 
trywał ich wady i zastanawiał 
się, jak je usunąć, Wyniki nie da- 
ły na siebie długo czekać. Ob. Ba 
naszkiewicz zastosował automa- 
tyczny wyłącznik zgrzeblarki; wy 
starczy źle rozłożony zwój, jego 
zgrubienie albo obce ciało w zwo- 
ju — wyłącznik natychmiast za- 
trzymuje maszynę i nie pozwala 
jej uruchomić przed usunięciem 
defektu. 

Efekt pomysłu, a raczej wyna- 
lazku. gdyż tak nazwać trzeba ú- 
doskonalenie ob. Banaszkiewicza, 
przyczyni się do podniesienia ja- 
kości przędzy przez .użyskanie 
równiejszej taśmy na zgrzeblarce 
i w niejednym wypadku ochroni 
obicie zgrzeblarki, wyławiając ob- 
ce ciała ze zwojów. 

Obaj racjonalizatorzy otrzymali 
wysokie premie 

B. Siemieński 
PZPB im. Rewolucji 1905 r. 


palarmia 


To postanowienie, oczywiście, | 
nie przypadło do smaku naszej za 
łodze. Dlaczego likwidować łażnię, į 
kiedy należało by ją raczej wyre- 
montować, doprowadzić do porządł 
ku, żeby robotnicy mogli z niój 
swobodnie korzystać? Dotychczas 
bowiem łaźnia nasza przedstawia 
opłakany widok, a przede wszyst- 
kim jest bez... drzwi. 

Nasz referent BHP dotychczas 
obojętnie patrzał na to wszystko 
i nie postarał się o założenie 
drzwi, Komisja zaś, zamiast zająć 
się tą palącą sprawą i wydać zn- 
rządzenie wyremontowania łazni, 
każe ją zamienić... na palarnie. 

Wydaje nam się, że tkwi w tym 
jakieś duże nieporozumienie. Ro- 
vbotnicy wykończalni muszą mieć 
łażnię. Palarnię można urządzić 
gdzie indziej. 


J. Nowak 
korespondent „Głosu” 
z ZPB im. Stalina 


Sprawiedliwość na opak 

Rząd labourtystowski śwolnił w tych dniach przedterminowo z wię- 
zienia niejakiego Geralda Hewetta, „który w r, 1945 skazany był wyrokiem 
sądowym na 12 lat zamknięcia i roboty przymusowe — za wygłaszanie 
audycji propagandowych przez radio hitlerowskie w okupowanej Francji, 


Hewett, jak widzimy, dzięki- „wielkoduszności* ministrów lauborzy= 
stowskich nie odbył nawet połowy wyznaczonej mu kary. Wychodząc na 


swobodę, b, propagandzista faszystowski tak powiedział jednemu 


z przed 


stawicieli prasy: „Wcale się nie wstydzę, W ciągu kilku lat bytem ofiarą 
prześladowań politycznych, za to tylko, że wskazywałem na niebezpieczeń- 
stwo komunistyczne, o którym dzisiaj mówi się głośno i publicznie", 


Istotnie, obecni ministrowie brytyjscy czynią to samo właśnie, co w ro~ 
ku 1945 poczytane było Hewettowi za ciężkie przestępstwo, trąbią na wszyst= 


kie strony o „niebezpieczeństwie ze 


Wschodu”, rozniecają psychozę wo 


jenną szczują i podżegają przeciwko ZSRR. 


A w tym samym czasie, gdy wypuszczono na wolność faszystowskiego 


przestępcę — Hewetta, zamknęły się 


wrota brytyjskiego wwięzienir za 


uczestnikami demonstracji I Majowej w Londynie — Agnes Mannell i Pa- 


trykiem Łippordem, których skazano za to, że nieśli transparenty z 


napi» 


sem: „Peace“ („Pokój“), Do więzienia poszedł również robotnik — Robert 


Ellis, który wznosił okrzyki: „Precz ż 


z 


faszyzmem“... Wielu innych uczestni» 


ków demonstracji skazano również na karę więzienia i grzywny pieniężne. 
Postępowanie demonstrantów — w dn, 1 Maja, londyńska prasa reak- 
cyjna nazwała „nielojalnym w stosunku do Anglii“, a pp. sędziowie uznali 


najwidoczniej ten punkt widzenia za 


słuszny, 


Należy oczekiwać, że to najbliższej przyszłości tacy ludzie, jak Hewett, 
Mosley i im podobni, uznani będą oficjalnie za — „wzory lojalności* — 
i kto wie: czy z rąk labourzystów nie otrzymają „odpowiednich funkcji 
w zakresie kampanii antyradzieckiej i antypokojowej, Pod rządami takich 


„socjalistów" z nieprawdopodobnego zdarzenia: jak pp. 


Attlee, Bevin- 


i spółka, wysunięta przez naś ewentualność nie wydaje się bynajmniej fans 


tastyczną, 


dowej, w której u podstaw polityki 
komunalnej leży troska o człowieka 
pracy, zagadnienie to stawia się na 
czołowym miejscu, Rady narodowe 
w swej nowej postaci, jako organa 
jednolitej władzy państwowej, mo- 
gą pomyślnie wypełnić to bojowe i 
trudne zadanie przez silniejsze po- 
wiązanie się e masami ludowymi, 
przez wciągnięcie ich do bezpośred- 
niej skcji remontowej na odcinku 
realizacji planów rzeczowych i gospo 
datki materiałami, 

Klasówy charakter F, G. M. w no- 
wej fazie działalności rad narodo= 
wych winien się jeszcze bardziej u- 
wypuklić. Województwo łódzkie w 
roku ubiegłym wykonało plan ka- 
pitalnych remontów załedwie w 78,1 
proc. 

W czym tkwi przyczyna niewyko- 
nania planu? Przede wszystkim w 
złej, bezdusznej, mechaniczno - hiu- 
rokratycznej działalności lokalnych 
komitetów F. G. M., które pozosta- 
wały całkowicie oderwane od mas 
pracujących i nie miały styczności 
z samymi robotami remontowymi. 
Tam, gdżie lokalne komitety w 
swych poczynaniach oparły się o kla 


se robotniczą, jak w Tomaszowie 


Maz, Zgierzu, i zaktywizowały swo- 
ją działalność — plany remontów ka 
pitalnych zostały w pełni wykonane. 

Druga przyczyna — to brak nale- 
żytej kontroli ze strony rad narodo- 
wych nad akcją remontów kapital- 
nych i pracą lokalnych komitetów 
F. G. M. Ograniczenie się rad naro- 
dowych do suchego, formalnego 
przyjmowania planów  kapitalnych 
remontów. tolerowanie bezczynności 
i wadliwego składu socjalnego ko- 
mitetów lokalnych — musiało w re- 
żultacie doprowadzić do niepełnej 
realizacji planu. 

Obecnie jesteśmy w okresie reali- 
zacji plańu kapitalnych rćmontów 
ma rok 1950. Do planu remontów wa 
jewództwa łódzkiego w bieżącym ro- 
ku weszło 770 domów o 15.533 iz- 
bach mieszkałnych i 1.556 izbach u- 
żytkowych — razem 17.089 izb. Flan 
fińansowy zamyka się łączną kwotą 
476.620.329 zł. Przeciętny koszt re- 
montu kapitalnego jednej izby wy- 
nosi 28.000 zł. i kształtuje się od 4 do 
6 tysięcy wyżej, aniżeli na terenach 
innych województw, gdzie koszt re- 
montu jednej izby wynosi od 22 do 
24.000 zł, Koszt ten usprawiedliwio= 
ny jest drewnianą w większej części 
konstrukcją budynków mieszkalnych 
naszych miast i osiedli oraz procen- 
towo większym zniszczeniem. 

Roboty remontowe w naszych mia 
stach są w pełnym toku. Przed ra- 


Nienależycie wykorzystany surowiec 


W składalni oddziału przędza! 
ni PZPB im. J. Marchlewskiego 
znajdują się w salach skrzynie ż 
przędzą, które powinny być umie 
szczone w tkalni lub magazynie 
zbytu. Skrzynie z wątkiem nie są 
zabezpieczone przed pyłem, który 
grubą warstwą osiada na goto- 
wym wątku. W .nagazynie także 
panuje nieporządek. Złożony w 
skrzyniąch surowiec jest brudny, 
zalany wodą, która cieknie z usz- 
kodzonych rur; sypie się na nie- 
go tynk. 

Również wiele pozostuwia do 
życzenia praca układaczek przę- 
dzy. Nie rnogą one wyrobić swej 
normy z póowódu tego, iż towar 


nie jest im dowożony równomier- 
nie. 

Na drugiej zmianie jedna ukła 
daczka ma do dyspozycji dwóch 
robotników, dowożących towar, 
natomiast na pi.rwszej zmianie 
pracują dwie układaczki. obsłu- 
giwane przez jednego robotni- 
ka i z tego powodu praca ich ku- 
leje. 

Podobny stan nie n:o'e istnieć 
w dalszym ciągu. Trzeba, aby su- 
rowiec był należycie wykorzysta- 
ny i zabezpieczony, gdyż inaczej 
uletnie on całkowitemu znisz- 


c eniu. 
J. Lipińska 
PZPB im. J. Marchlewskiego. 


| rozdziału materiałów 


B. D. 


dami narodowymi i ich prezydiami 
stoi doniosłe zadanie wykónaniś te 
goracznego planu remontów w 100 
proc. na dzień 31 października 1950 
r. zarówno pod względem  ilościo- 
wym. jak į jakościowym. 

Rady narodowe i ich nowe prezv- 
dia spełnią swe zadanie, o ile do 
wykonania tego planu zmobilizują 
szerokie masy pracujących, zainte- 
resowenych bezpośrednio w akcji re 
montowej. Ofiarność klasy robatni- 
czej i jej troska o dobro społeczne 
daja tu najlepszą rękojmię wykona 
nia: tradnego zadania. 

Komitety lokalne F, G. M. rozpo- 
czynają prace w warunkach p wiele 
lepszych, niż w roku ubiegłym. 
Wożeśniejsze zabezpieczenie raopa- 
trzenia materiałówego, powołanie do 
życia komunalnych przedsiebłorstw 
remontowo - budowlanych, jako pod- 
stawowych komórek wykonawczych 
prac remontowych, przyjęta zasada 
uproszczonej dokumentacji tech- 
nicznej, przyśpieszona procedura za- 
twierdzania planów — pozwalają na 
osiągnięcie wcześniejszych efektów 
pracy poszczególnych komitetów, 

Oczywiście, że na tym czy innym 
odcinku komitety lokalne jeszcze na 
potykać mogą na różne trudności, 

Troską rad narodowych będzie 
np.: zbadać braki. wynikłe ze złego 
budowlanych 
poszczególnych central branżowych, 
a w szczególności ze strony P. Z. 
G. S. i stwierdzić, czy kierow- 
nictwo aparatu dvstrybucyjnego wy 
kazuje właściwą aktywność i ener- 
gię. Braki te winny być natychmiast 
sygnalizowane odhośnym Centra- 
lom. Stała kontrola wykonywania 
planu i podejmowanie w toku kan- 
troli niezbędnych środków  zarąd= 
czych przez prezydia rad narodo- 
wych sprawia. że zadanie zostanie 
niewatpliwie wykenane. 

Niezależnie od kontroli nad pla- 
nem remontów F. G, M. — prezydia 
rad narodowych winny zwrócić bacz 
ną uwagę i objać kontrolą roboty re 
montowo - kapitalne i bieżace — wy 
konywane przez instytucje publiczne 
oraz osoby prywatne poza planem 
remontów F. G. M, gdyż wszystkie 
domy mieszkalne bez względu na 
to w czyim posiadaniu lub zarządzie 
znajdują się obecnie — jako stano- 
wiące ogromny społeczny majątek 
narodowy. wchodzą w zakres ich 
bezpośredniego gospodarowania. 

W interesie gospodarczym kraju 
wprowadzono ograniczenie sprzeda- 
ży niektórych materiałów budowla- 
nych. Obowiązkiem przezydiów rad 
narodowych będzie baczyć, poprzez 
społeczne komisje, aby nabywcy ma 
teriałów zużyli je zgodnie z celem. 

Przydzielone materiały w żadnym 
wypadku nie powinny przeniknąć na 
rynek dla celów spekulacyjnych. 


W wyniku wielkiej reformy 
władza spoczęła w ręku jednoli- 
tych organów władzy tereno- 
wej. Zadaniem tych organów bę 
dzie przelać w nową formę dzia- 
łalności nową Socjalistyczną 
treść również i na odcinku gospo 
darki mieszkaniowej. Budujemy 
i remontujemy po to, aby czło- 
wiek pracy miał cały dach had 
fłową, czysty i schludny dom 
oraz jego otoczenie Za należyte 
wykonanie tego ponosimy pełną 
odpowiedzialność przed klasa ra 
botniczą, przed masami pracują- 
cymi, —- 


— rN 
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Dla dobra nauki i ludzkości 


w rocznicę śmierci Marii Curie-Skłodowskiej 


Nr L 


Radziecka pszenica krzaczasta 


iero 27 cech, związanych ściśle z budową Ale tę wielką ideę wprzęgnięcia 
| aj R) l (A atomu pierwiastków  promienio- | nauki do służby i pokojowej pracy 
p. r twórczych, zapoczątkowało zmianę | człowieka — ideę, której całe życie 


| 
| 


Gmach Instytutu Radowego w 
Warszawie tonie w zieleni kaszta- 
nów. Na zewnatrz gmachu, który po 
zniszczeniach wojeńnych został cał- 
kowicie odbudowany, widnieje na- 
pis: „Marii Curie-Skłodowskiej w 
hołdzie”. Napis ten liczy sobie wiele 
lat. Instytut powstał w roku 1929,. 
zbudowano go całkowicie ze skła- 
dek społeczeństwa, Maria Curie- 
Skłodowska, jedna z największych 
polskich uczonych, była jego hono- 


'rowym członkiem. Płacówka ta po- 


wstała z jej inicjatywy. Maria Cu- 
rie — mimo, iż dużą część życia spe 
dziła na obczyźnie — była gorącą 
patriotką i o rozwój nauki w ojczyź. 
nie twoszęzyła się do końca swych 
dni. 3 Ae oere AE Aji 


Jasne mury Instytutn; jego cihce g 


sale stały się miejscem, gdzie leczy 


„Ale walka z nowotworami jest na 
dal trudna i ciężka. Medycyna po- 
siada ciągle jeszcze tylko częścio- 
we wiadomości o ich powstawaniu 


i istocie. Nauka e nowotworach 
jest nauka młodą. W Polsce posiada 
my jeszcze zbyt mało specjalistów 
w tej dziedzinie. Działalność Insty- 
tutu nie ogranicza się i nie może 
ograniczać jedynie do walki ze scho 
rzeniami już znanymi. Instytut jest 
także ośrodkiem naukowo-badaw- 
czym. W jego pracowniach: fizycz- 
nej, chemicznej, biologicznej prowa 
dzone są badania w jaki sposób 
można przynieść ulgę cierpiącym i 
zapobiegać chorobie, w jaki sposób 
można kontynuować wielkie dzieło 
polskiej uczonej. a 


Instytut Radowy, trwały i żywy 
pomnik ku ozci Marii Gurie-Skło- 


się jedno z największych cierpień | gowskiej, ma przed sobą rozległe 


ludzkich — nowotwory złośliwe, 
zwane pospolicie rakiem. Rak jest 
jedną z najpoważniejszych chorób 


społecznych, — pod wzgłędem czę- 
stości zachorowań znajduje się na 
drugim miejscu po gruźlicy. Nowo= 
twór atakuje wszystkie narządy or- 
ganizmu ludzkiego. W wiekszości 
wypadków przyczyny dużej śmier- 
telności na tę chorobę należy szu- 
kać w zbyt późnym rozpoznaniu ro 
dzaju nowotworu.  Zlekceważenie 
przez chorego lub przez lekarza po- 
zornie niewinnego guza lub np. ran 
ki na wardze, może skończyć się 
tragicznie. 

Możność leczenia tych strasznych 
schorzeń, możność niesienia ulgi 
cierpiącym, nauka zawdzięcza właś 
nie Marii Curie-Skłodowskiej. Od- 
krycie przez nią pierwiastków pro- 
mieniotwórczych, a przede wszyst- 
kim radu, dało początek nauce, zwa 
nej poprzednio od imienia wynalaz 
ców — Curie-ierapią ,a obecnie ra- 
dioterapią. 


Od paryskiej pracowni 


do Instytutu 


Wiełe lat minęło od dnia, gdy 
Piotr Curie położył sobie na ramie 
niu i nosił przez wiele godzin pod 
surdutem odrobinę radu. Działanie 
tego pierwiastka wywołało bolesne 
owrzodzenie, które zagoiło się do- 
piero po wielu miesiącach. To do- 
świadczenie wykazało, iż promienie 


radu działają niszcząco na tkanki.. 


Stwierdzenie tego atwierało. nowe, 
szerokie perspektywy medycynie. 
Od paryskiej pracowni do wypo- 
sażonych w najnowocześniejsze u- 
rządzenia sal Instytutu Radowego 
w Warszawie wiedzie długa droga. 
Droga, 
odkryciami lekarzy, którzy niejedno 
krotnie przypłacali kelectwem lub 
ciężkimi schorzeniami swoje bada= 
nia. Droga ta nie kończy się w sa- 
lach Instytutu. Coraz to nowe i 
wspanialsze osiągnięcia nauki w 
służbie pokoju pozwolą na pewno na 
coraz doskonalsze i pełniejsze wyko 
rzystanie i kontynuowanie w medy 
cynie odkrycia małżonków Curie, 


Stosowanie działania promieńi ra 
du nie jest jedynym środkiem w 
walce z tym strasznym  schorze- 
niem, jakim jest rak. Jednakże jedy 
nie połączenie zabiegu chirurgiczne 
go z radioterapią daje skuteczne wy 
niki. 

Szczególnie duży 
czeń promieniami 
my przy leczeniu raka skóry, krta- 
ni, wargi, języka. 


procent wyle- 


znaczońa coraz to nowymi: 


perspektywy rozwojowe. Powstają 
jego filie w Krakowie ł Gdańsku, 
czynny jest już obecnie Instytut Ra 
dowy w Gliwicach, Z ambulatoriów 
i szpitali wychodzą rzesze ludzi u- 
zdrowionych dzięki długim i źmud- 
nym pracom wielkiej Polki. 


Dla dobra całej ludzkości 


Marię Curie-Skłodowską zwano 
„Polką, która zmieniła oblicze nan- 
ki“, Tak jest istotnie, Jej zawdzię- 
czamy odkrycie dwu nowych pier- 
wiastków: radu i polonu. Dzięki jej 
adkryciom powstała nowa gałąź 
wiedzy nauka o pierwiastkach 
promieniotwórczych — nazwana ra 
diołogią. Odkrycie właściwości pro- 
mieniotwórczych 


ubiegły 
twórczości Chopina. 


y W związku z powyższym odby- 

ło się wiele uroczystych obcho- 
moniuszkowskich — tak w 
kraju, jak i zagranicą. I tak np. — 
w Poznaniu nadano tamtejszemu 
„Ope 


dów 


Teatrowi Wielkiemu nazwę: 
ry im. 
w dniu 15 lutego 


Stanisława Moniuszki", 


znańskiej wystawiono 


a nawet i: kostiumach. 


Według zgodnej opinii krytyki 
widowisko to nie 


i publiczności 


Rok 1950 poświęcony jest upo- 
wszechnieniu twórczości Stanisła- 
wa Moniuszki, podobnie, jak rok 
wypełniła popularyzacja 


1950 r. — w 
zwiazku z 30-leciem Opery Po- 
moniusz= 
kowską „Halkę” w całkowicie no 
wej inscenizacji i reżyserii oraz w 
nieoglądanych dotąd dekoracjach, 


poglądu nauki na atom i jego budo 
wę. Zmianę, którą można śmiało 
nazwać rewolucją. Zbadanie przez 
wielką uczoną budowy atomu pier- 
wiastka promieniotwórczego dopro- 
wadziło uczonych do poznania bu- 
dowy i właściwości atomu i cząstecz 
ki materii. Te odkrycia ukształto- 
wały całkowicie nowe oblicze nauk 
fizycznych i chemicznych, stworzyły 
pojęcie energii atoraowej. 

Maria Curie-Skłodowska całe swe 
życie poświęciła dla dobra nauki, 
dia dobra ludzkości. Długim godzi- 
nom spędzonym przez nią w zim- 
nym i ubogo wyposażonym labora- 
torium paryskim, jej wysiłkom 
związanym z utworzeniem Instytu 
tu Radowego w Paryżu, a potem w 
Warszawie przyświecał ten jeden 
wielki cel. Temu samemu celowi 
służy dziś, w wiele lat po śmierci 
wielkiej Polki jej zięć i kontynua- 
tor jej dzieła — Fryderyk Joliot- 
Curie . 

Temu samemu celowi — szczęściu 
ludzkości, pokojowej i szczęśliwej 
pracy, służy dziś energia atomowa 
w państwie socjalizmu w ZSRR. 
Odwraca biegi rzek, zmienia krajo- 
braz, służy człowiekowi, jego twór 
czej pracy. Promienie radu leczą 
człowieka z najcięższych cierpień. 


służyła Curie-Skłodowska i której 
służą postępowi uczeni całego świa 
ta chcą wypaczyć i zohydzić impe- 
riałiści.| W ich rękach energia ato- 
mowa zmienia się w narzędzie za- 
ady ludzkości, w broń atomową. 
Zięć naszej wielkiej uczonej, Fryde- 
ryk Joliot-Curie twórca stosu ato- 
mowego, wielki uczony i badacz zo- 
stał usunięty ze stanowiska dyrekto 
ra Instytutu Atomowego za to tyl- 
ko, że rozumie łak, jak uczony ro- 
zumieć powinien .swoje powołanie, 
za to, że jest aktywnym obrońcą po 
koju, za to, że nie chciał wielkiej 
idei służenia ludzkości zmienić na 
narzędzie morderstwa i zagłady. 

W rocznicę śmierci naszej wiel- 
kiej uczonej, jednej z największych 
uczonych świata trzeba to sobie jas 
no uświądomić. Gdyby Maria Cu- 
rie-Skłodowska była jeszcze wśród 
nas, stanęłaby wśród tych uczo- 
nych, którzy należą do najbardziej 
świadomych swej odpowiedzialności 
wobec ludzkości za jej szczęście ł 
spokój, za jej twórczą pracę. 

Dziś, kontynuator jej wielkiego 
dzieła mówi w imieniu wszystkich 
postępowych uczonych świata: „u- 
czeni nie chcą być wspólnikami 
podżegaczy wojennych“, 

R. Niedzielska. 


Dnia 30 ub. m, powróciła z ZSRR druga w tym roku wycięczka chło- 
pów polskich. Na zdjęciu: Józefa Kuźmierczyk, małorolna chłópka z po- 
wiatu skierniewickiego przywiozła kilka kłosów krzaczastej pszenicy z 

ZSRR. 


kołchozów, którę zwiedziła w 


(Foto AR) 


Ludzie nowych Niemiec 


Anton Acl 


Wiceminister lub, ściślej mó- 
wiąc, sekrefarz stanu w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, Anton Ackermann, to 
jedna z wybitniejszych i ciekaw- 
szych postaci wśród dawnych bo 
jowych antyfaszystów, obecnie 
zaś — łudzi nowych Niemiec, «| 


Ws" szczupły, zdradza swą 
przedwczesną siwizną i wyrazi 
stymi rysami twarzy, że życie jego 
było drogą walki zawziętej, upor- 
czywej, toczonej we wrogim środo- 
wisku dawnych, imperialistycznych 
Niemiec. 

Tow. Ackermann urodził się w 
miejscowości Thalheim w ubogiej ró 
dzimie robotniczej, gdzie też za mło 
du już zdołał poznać metody kapita 
listycznego wyzysku; niedostatek był 
stałym gościem w domu jego rodzi- 
ców, gdyż zarobki ojca ledwo star- 
czyć mogły na utrzymanie rodziny. 
Wcześnie idzie Anton do pracy. Ma 
jąc 14 lat stoi już przy maszynie try 
kotarskiej, w chwilach wolnych od 
pracy uczy się pilnie, a równocześnie 
nawiązuje pierwszy bezpośredni kon 
takt z ruchem robotniczym i wstę= 
puje w szeregi Wolnej Młodzieży S0 
cjalistycznej w okręgu Chemnitz. 
Młode lata Ackermanna upływają na 
pracy przy warsztacie i przy biurku. 
Dzień wypełnia mu fabryka i żywa 
działalność w związkach zawodo+ 
wych w robotniczych OT ganizacjach 
sportowych, zaś wieczory i noce po- 
święca pogłębianiu swojej wiedzy. 

Rok 1926 zastaje już Ackermanna 
w szeregach KPD, gdzie daje się 
wkrótce poznać, jako jeden e naj- 
bardziej aktywnych i oddanych idi 


pierwiastków; |-socjalizmu działaczy. E 


Państwowa Opera Slaska w Łodzi 


nic nie dodając ani ujmując z jej 
libretta. A jednak zmienił cały kli 
mat i atmosferę opery. Uwypuklił 
przede wszystkim sens społeczny 
„Halki”, . który — pamiętajmy o 
tym dobrze — w czasie powslania 
opery (kalendarzowo niemal że w 
okresie Wiosny Ludów) był sen- 
sem wyraźnie rewolucyjnym. 


oski © 


a 


W dotychczasowych  insceniza- 


A j cjach tę okoliczność wstydliwie 
tylko stało na nieżwykle wysokim Ą Pa 
ERIAN ia artyst de maj oka- „przemilczano” i zamazywano, ża 
l PIEN 5 cierano kontury tego zjawiska na 
zało się — dzięki śmiałej insceni- 


zacji 
styczną rewelacją, 


— rzetelna, ideową i arty- 


korzyść konwencjonalnego bana= 
łu. Schiller zaś uwypuklił w akcji 


Stanisława Moniuszki 


radu uzyskuje- r 


4 


Na czym ta rewelacja polega? 
Nowa inscenizacja „Halki” jest 
dziełem Leona Schillera. Punktem 
jej wyjścia jest świadome zerwa- 
nie z tzw, tradycją i rzekomymi, 
a uświęconymi przez czas pseudo- 
kanonami czy też konwencjami 
scenicznymi. Z dzieła teatralnego 
nacechowanego, jak to się mów:, 
„patyną czasu”, czyni Schiller na- 
gle rzecz nową, żywą, świeżą, nie 
mal aktualną. 

* s * f 
po nowatorsku 
Schiller oparł się wyłącz 


Inscenizując 
Halke" 


nie na tekście muzycznym opery. 


„kialki” — przez swą inscenizację 
właśnie moment przeciwieństw 
klasowych, głęboką, choć ukrytą 


nienawiść uciśnionych górali w 
stosunku do panów i szlachty; po- 
kazał też jakby w zarodku nara- 
stanie stopniowe Świadomości lu- 
du o konieczność walki o wyzwo- 
lenie społeczne. 
WAZY 

To wszystkbę można skupić w 
akcji aktu IM opery, chociaż i w 
innych scenaćh niektóre cechy 
równie% dało by się „odbrązowić”. 
Scena, w której widzimy zbio- 
rowisko górali w dzień świątecz- 


* 


Gdy wskutek zdrady socjaldemo- 
kracji i rozbicia. ruchu robotniczego 
— HMitlerowi udaje się uchwycić wła 
dzę nad Niemcami, Anton Acker- 
mann, nie bacząc na grożące mu nie- 
bezpieczeństwo, wraca właśnie z za- 
granicy do kraju i obejmuje kie- 
rownictwo Berlińskiego Komitetu 
Komunistycznej Partii Niemiec, dzia 
łającej już w podziemiu, 


Terror wzrasta, towarzysze partyj 
ni jeden za drugim giną w lochach 
gestapo, wędrują do obozów koncen 
tracyjnych. Ze wszystkich stron i 
przy użyciu całego aparatu policji, 
SS i SA prowadzona jest zażarta 
nagonka na komunistów. Tow. Ac- 
kermann nie opuszcza jednak swego 
bojowagó przyczółka-w Berlinie, Po- 
przez ostro strzeżótie granice utrzy= 
muje kontakty u partiami komuni- 
stycznymi całej Europy, informuje 
© metodach brunatnej dyktatury 
alarmuje o jej złowrogich pomy- 
słach. Tak w nieustającej walce, 
podrywającej zdrowie Ackerman- 
na, ubływają trzy lata. W roku 1935 
pizyjeżdża do Brukseli, gdzie zosta 
je wybrany członkiem Komitetu 
Centrałnego KPD. Nie wraca już do 
Berlina, gdyż praca w podziemiu wy 
maga wyjątkowej odporności fizycz 
nej. Natomiast udaje się do Hisznpa- 
mii aby walczyć, pod sztandarami 
Brygady Międzynarodowej, 


Rok 1939 — wybucha  rozpętana 
przez Hitlera druga wojna świato= 
wa. Anton Ackermann śpieszy do 
Związku Radzieckiego, gdzie bierze 
czynny udział w pracach komitetu 
„Frejes Deutschland“, przygotowu- 
jąc kadry niemieckich działaczy de- 
mokratycznych do ich przyszłych za 
dań w Niemczech — po uwolnieniu 
kraju z hitlerowskiego jarzma. 


ny, niby rozbawionych, ale nie 
bez nuly smutku podk creślającego 
ich codzienną niedolę — jest bo- 
gatym tłem i terenem do wydo- 
bycia wspomnianego wyżej sensu 
społecznego opery. Po tej też Tinii 


poszli reżyserowie innych tea- 
trów, które ostatnio „Halkę” wy- 
stawiły, a mianowicie: Ukraiński 


B fa «u << 


Teatr Opery i Baletu im. Tarasa 
Szewczenki w Kijowie, Teatr Ope 
rowy w Pradze oraz Państwowy 
Akademicki Teatr Wielki w- Mo- 
skwie, gdzie triumf prawdziwy o- 
bok świetnych wykonawców od- 


nióst reżyser „Halki”, laureat Na- 
grody Stalinowskiej, B. Pokrow- 
ski, dzieląc zasługi z utalentowa- 
ną odtwórczynią Halki, M, Soko- 
łową. 

W moskiewskiej inscenizacji 
Jontek nie był zazdrosnym aman- 
tem lirycznym, ale groźnym mści- 
cielem krzywdy własnej i całego ' 
ludu góralskiego. Na tej płasz- 
czyźnie rozwija się akcja drama- 
tn „Halki” w ujęciu Schillera. 


+ * * 


A teraz odpowiedzmy sobie na 
pytanie. czy „Halka” w interpre- 
tacji zespołu Opery Ślaskiej idzie 


eTRGNRN 


człowiek walki i czynu 


Na ziemi: "radzieckiej przeżywa Ac- | Staje RATA Zarządu Głównego 


kermann zdradziecki najazd hitlerow | SED 


skich hord, jest świadkiem wspania 
łego patriotycznego zrywu narodów 
radzieckich do obrony i wie, że zwy- 
cięstwo będzie po ich stronie, Rzuca 
się gorączkowo w wir pracy propa- 
gandowej i publicystycznej. Przez 
pewien czas jest kierównikiem radio 
stacji „Freies Deutschland", która 
obwieszcza Niemcom zbliżającą się 
nieuchronną zgubę brunatnej dykta- 
tury i mobilizuje elementy demo- 


kratyczne w Niemczech do walki z: 


hitleryzmem. 


Po kapitulacji 1 rozbiciu UI Rze- 
Szy, Ackermann zjawia się w Sakso 
nii, gdzie czyni pierwsze kroki dia, 
ustanowienia niemieckiej administra 
cji; 'w cezerwcii 1945 zajmuje odpo- 
wiedzialne 4tanowisko w sekretaria- 
cie KPD, zaś po Kongresie Zjedno- 
czeniowym partii ODB zo- 1 


Należy ze szczególnym naciskiem 
podnieść ustosunkowanie się Antona 
Ackermanna wobec Polski: był Jed- 
nym -z pierwszych, którzy juź W To- 
ku 1945 wypowiadali się za uznaniem 
linii Odry—Nysy, jako granicy po- 
koju i za nawiązaniem jak najbar- 
dziej. ścisłych í przyjacielskich sto- 
'sunków z Polską. 

Owo swe od lat pielęgnowane Ży- 
czenie mógł Ackermann zrealizować 
ostatnio, przebywając jako wicemi- 
nister spraw zagranicznych i jako 
członek delegacji rządu Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
w “Warszawie, gdzie otwarty za- 
istat" nowy historyczny etap w sto- 
sunkach krwi obu. „sąsiadującymi 


ze sobą narodami, 
Leopold Marschak 
Berlin — w czerwcu, 


Elektryfikacja — krok do socjalizmu 


„Socjalizm — to władza Rad 
plus. elektryfikacja powie- 
dział kiedyś Lenin, charakteryzu 
jąc w tych słowach olbrzymie 
znaczenie postępu technicznego 
w procesie budowy nowego ustro 
ju. Elektryfikacja, obok . mecha- 
nizacji procesów wytwórczych, 
jest jedną z dźwigni przestawia- 
jących na nowe tory przemysł 
socjalistyczny, przemysł krajów 
budujących socjalizm. Socjalizm 
na wsi — socjalistyczna gospo- 
darka na roli — to także przede 
wszystkim wielki marsz maszyn 
na wieś, to także elektryfikacja 


po tej właśnie linii? Bylibyśmy 
niesprawiedliwi, gdybyśmy nie 
podkreślili pewnych zmian, odbie* 
gających od realizacji tradycyjnej. 
Tak np. „poćwiartowanie” I aktu 
na cztery różne sceny i obrazy n- 
znać należy za celowe rozwiąza- 
nie. Jeśli jednak chodzi o „całość, 
to ze-sceny na widownię nie wie- 
je owa atmosfera, o której wyżej 
była mowa, Wniosek stąd prosty, 
że w reżyserii, zwłaszcza scen ze- 
społowych, konieczne są — i to 
pilnie — korekty natury ideo» 
logicznej. 

Jeśli chodzi o poziom wykona- 
nia „Halki”, można go uważać za 
szczęśliwe otwarcie sezonu. Z wy- 
konawców wyróżnili się: jako Jon 
tek — Leśław Finże, jako Stolnik 
— H. Paciejewski, jako Janusz — 
Andrzej Hiolski i jako Zosia — 
N. Dubinówna. | 

Rola Halki dla sopranistki M. 
Vardi może być w przyszłości na- 
wet popisową, dziś ma jeszcze pa- 
wne luki. 

Balet, jak to pamiętamy z roku 
ubiegłego, świetny. Wyróżnili się 
ob. ob. („orientując się według fo 
tografii w programie“): Karol 
Szrom i Witold Maksymczuk oraz 
Janona Lechówna i szczególnie 
Danuta Wąsowicz. 

Natomiast nie widzieliśmy figu- 
rującego w programie wybitnie u- 
talentowanego — Burkego, 

Dyrygował Z. Szczepański. Do- 
skonale brzmiące chóry. To zasłu- 
ga Zbigniewa Lipińskiego. 


Bolesław Busiakiewicz 


wsi. 

Dotychczasowa akcja elektryfi- 
kacji kraju uczyniła u nas poważ 
ny postęp, W ciągu pierwszych 
pięciu lat po wyzwóleniu zelek 
ttyfikowano 11.456 gromad i osie 
dli, czyli dwa razy więcej, niż 
w okresie przedwojennym i wo 
jennym. Jednakże elektryfikacja 
ta miała w założeniach swoich 
poważne wady, które uwidoczni- 
ły się w całej pełni w procesie 
zaostrzenia walki klasowej na 
wsi polskiej. 

W komitetach  elektryfikacyj- 
nych znaleźli się w dużej ilości. 
bogaci chłopi, któtzy tak prowa- 

“azili sprawę, że mało i średnio- 
rolni chłopi nie mogli pozwolić 
sobie na zainstalowanie i używa 
nie elektryczności, nawet w gro- 
madach zelektryfikowanych. Na 
skutek tego w gromadach tych 
było tylko 340 tysięcy abonen- 
tów, zamiast 960 tysięcy. Nierzad 
kie były wypadki, kiedy prowa- 
dzono linię: elektryczną do wsi 
kułackiej, omijając po drodze 
wieś zamieszkałą przez biedniej- 
szych chłopów. 

Zmiana ta znalazła wyraż w 
ustawie, uchwalonej przez Sejm 
Ustawodawczy RP, w dniu 27 
czerwca rb., która nakreśla plan 
do elektryfikacji wsi w ciągu 
najbliższych sześciu lat. 

W dziedzinie elektryfikacji 
państwo przychodzi chłopom z 
pomocą w najszerszym zakresie. 
A więc przede wszystkim koszty 
elektryfikacji, wynoszące przy po 
dziale gospodarstw wiejskich na 
trzy kategorie — zależnie od ich 
stanu gospodarczego i dochodo- 
wości — 67 tysięcy, 81 tysięcy i 
84 tysiące złotych, zostają w 62 
procentach pokryte przez pań- 
stwo. Chłopi płacić będą jedynie 
38 proc. kosztów, obliczonych «we 
die stawek państwowych. Opłata 
ta zostanie rozłożona na raty, na 
przeciąg trzech lat. Na pokrycie 
kosztów elektryfikacji gospodar- 
stwa uczestniczące w. Funduszu 
Oszczędności Rolniczej będą mo 
gły przelać do 30 proc. wpłaco- 
nych sum. 

Jednocześnie chłopi, którzy w 
toku prac elektryfikacyjnych bę 
dą powołani do pracy bądź do do 
starczenia sprzężaju, otrzymają 
za to wynagrodzenie wedle sta- 
wek państwowych. Wydarzyć się 
więc może, że efektywne koszty 
elektryfikacji poszczególnych go 
spodarstw wyniosą bardzo mie- 
wiele lub wręcz prawie nie. 
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KINA: 


Kino „Polonia* — film produk 
cji francuskiej pt. „Sen o miłości” 
— dóżwolony dla młodzieży od 
lat 18. 

4 . . 

Kino „Robotnik* wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „Dziś o wpół 
do jedenastej“. 


0 -— 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19. tel. 287. 


GŁUS PABIANICKI 


e da się opowiedzie 


Z 


C, 


jak wspaniale rzeczy oglądaliśmy w Związku Radzieckim 


Uczestnicy wycieczki chłopskiej z woj. łódzkiego dzielą się swymi wrażeniami z podróży 


— Opowiedzcie czytelnikom „Głosu“, co widziałyście podcząs waszej 
wycieczki po Związku Radzieckim—=zwracamy się z prośbą do STANI- 
SŁAWY MAŚLANROWEJ małorolnej chłopki z Pleckiej Dąbrowy w 
powiecie kutnowskim | do JANINY KOSTRZEWY pracownicy Gminnej 
Spółdzielni we wsi Zduny koło Łowicza. 

— Niewiadomo o czym wpierw mówić — powiada tow. Maślankowa 
— czy 0 maszynach, hodowli, rolnictwie czy o dostatnim życiu kołchożni 


ków. czy o wspaniałościach Moskwy. 


Widziałyśmy tak piękne rzeczy, 


że to się po prostu nie da opowiedzieć. 


— Widziałam filmy radzieckie, 
czytałam książki i artykuły w ga- 
zetacth o Związku Radzieckim — 
mówi Janina Kostrzewa — ale nigdy 
nie przypuszczałam, że film, prasa 
i książka tylko w tak małym stop- 
niu pokazały nam wspaniałe życie 
ludzi radzieckich. 

— Ja zwiedzałam kołchoz „Dro- 
ga do komunizmu”. Widziałam, jak 
tam wspaniale żyją kołchoźnicy Na 
4.000 ha gospodaruje wspólnie 250 
rodzin. Przed laty. gdy tworzył się 
kołchoz, było zaledwie 25 członków. 
a później tak jak teraz u nas w Pol- 
sce coraz więcej ludzi przekonywa- 
ło się do nowego sposobu gospodaro 
wania i ilość kołchożników wzrosła 
dziesięciokrotnie. Każdy z kołchoźoi 
ków ma swój dom — składający się 
przeważniez dwóch pokoi z kuchnią, 
pięknie urządzonych. Meble są bar 
dzo przyzwoite — łóżka najczęściej 
metalowe z siatkami. W każdym do 
mu elektryczność i głośnik z ra- 
diowęzła. Na działkach przyzagro- 
dowych o wielkości 36 arów kołcho 
źnicy uprawiają warzywa, pietrusz- 
kę, marchewkę — trochę kartofli, 
grochu i co komu potrzeba i na co 
ma apetyt. Wszędzie pełno drzewek 


owocowych. Na swoje potrzeby ma 
każdy krowy, świnie, owce. W ze- 
szłym roku, jak w tym kołchozie sie 
rozliczali, to każdy dostał za ie- 
den „trudodzień* 2 kg pszenicy, pół 
kg oleju. 6 rubli gotówką f półtora 
kg warzyw. a każdy z kołchoźników 
zarobił od 460 — 700 i więcej „tru- 
dodni* w zależności od tego. jaką 
pracą się zajmował i jak się starał 
Rozmawiałam tam z jedną dziewczy 
ną, która zajmowała się kurami koł 
chozu. Dostała ona wiosną 2.000 kur 
cząt z inkubatora i opiekować sie nl 
mi będzie do jesieni, a za każdego 
kurczaka, którego dochowa do tesie 
bi, policzone jej będzie pół „truto- 
dnia“. Może więc ona zarobić od 
750 — 1000 dniówek w ciągu roku 
— A towarów jest wszędzie pełno 
— mówi tow. Kostrzewa. — 1 jakie 
tanie. Na przykład kretony są po 
7 rubli za metr, garnitury męskie z 
„setki” już od 370 rubli, buty 2 cho- 
lewami 250 rubli, zegarki po 400 ru- 
bli, piękny budzik meblowy 80 ru- 
bli, torebka damska warta u nas 
15.000 zł tam kosztuje 150 rubli, ele 
aanckie pończochy jedwabne, bardzo 
cienkie i mocne kosztują 32 ruble. 
Ceny te uznać trzeba za bardzo 
niskie, jeżeli weżmiemy pod uwagę, 


Należy ożywić pracę klubu racjonalizatorów 


przy Pabianickich Zakładach Przemysłu Bawełnianego 


| Racjonalizatorstwo obok współ- 
zawodnictwa pracy jest jednym z 
najpoważniejszych czynników przy 
spieszających i 
przedterminową realizację planów 
produkcyjnych. 


Coraz więcej pomysłów racjona- 


lizatorskich, których autoramj są 


przeważnie robotnicy, po przepro- 
„wadzeniu -koniecznychi=odpowied- 
nieh"próly Stostjersię*ż*powodze« 
niem w procesach produkcyjnych 
różnych gałęzi gospodarki, uzysku 
jąc skrócenie czasu pracy oraz po- 
ważne oszczędności. 

Ruch raejonalizatorski objął już 
wsżystkie gałęzie naszej gospodar 
ki narodowej. Między innymi w 
Pabianicach powstało kilka klu- 
bów  racjonalizatorskich, których 
zadaniem jest wymiana doświad- 
czeń, nadańie ruchowi charakteru 
pracy zorganizowanej, 


Jednym z licznych na terenie Pa 
bianie klubów jest klub racjonali- 
zatorów w Państwowych Zakła- 
dach Przemysłu Bawełnianego, 
Klub ten powstał w październiku 
roku ubiegłego z inicjatywy rady 
zakładowej PZPB, Przewodniczą- 
cym wybrano znanego racjonalizą 
tora, autora wielu usprawnień 
tow. Antoniego Krzywańskiego. 

Klub miał pomyślne warunki do 
pracy i rozwoju. 

Analizując jego półroczną dzia- 


ułatwiających 


łalność, dochodzimy do wniosku, 
że klub ten nie wypełnił er'<owicie 
swych zadań, W okresie 8 miesię- 
cy zwołano zaledwie 7 zebrań, w 
tym 3 ogólne, Początkowo zebra- 
nią odbywały się co 2 tygodnie, w 
roku bieżącym już tylko raz mie- 
sięcznie. Między przedostatnim, a 
ostatnim zebraniem upłynęły aż 3 
miesiące, Nie zorganizowano, żad- 
nej narady „racjonalizatorów z in- 
żynierami j mechanizami zakła- 
dów. Przedyskutowano zaledwie 
kilka złożonych wniosków, 

Ostatnio od dłuższego czasu $ 
wniosków oczekuje na rozpatrze - 
nie, 

Klub * racjonalizatorów uzyskał 
od dyrekcji zakładów własny lokal, 
w którym „urzęduje nawet spec- 
jalny doradca techniczny, który 
jednak nie jest należycie wykorzy- 
stany, ponieważ porad technicz- 
nych udziela bardzo niewiele, W 
zakładach, których załoga składa 
się z kilkunastu tysięcy pracowni- 
ków jest zaledwie 32 racjonalizato 
rów, którzy w większości wypad- | : 
ków nie wiedzą nawet o istnieniu 
doradcy technicznego, 

Zadania, jakie postawił przed 
przemysłem bawełnianym plan 
6 letni wymagają ulepszonych ma 
szyn i ich modernizacji, Z tego 
względu, szczególnie doniosła staje 
się zagadnienie wynalazczości ro- 


Tematy dnia 


Brygady żniwne 


Ww TEGOROCZNEJ kampanii 
żniwnej weżmie czynny u- 
dział młodzież, zwlaszcza zorga 
nizowana. Wojewódzkie Zarzą 
dy Związku Miodzieży Polskiej 
przystąpiły już na swym terenie 
do zorganizowania specjalnych 
brygad żniwnych, Należenie do 
takich brygad jest zaszczytem. 
Młodzież, która zaniedbała się 
w nauce, wzglednie obojętnie od 
nosiła się do pracy spolecznej 
nie będzie przyjmowana do bry 
gad żniwnych 
Brygady żniwne poza robotą 
w poli, która trwać będzie osiem 
godzin dziennie, będą również 
prowadziły na wsi lub w gospo 
darstwach państwowych akcję 
kulturalno - oświatową. Poza 
tym przewidziano w programie 
zajęć dwie godziny na naukę 
własną (dokształcanie się). 
Członkowie brygad żniwnych 
mają zapewnione kwatery, dobre 
wyżywienie i wyneeftodzenie w 
gotówce, równe stawkom, otrzy 
mywanym przez sezonowych róbot 
ników rolnych. W niektórych wa 
jewództwach, między innymi w 


województwie lubelskim, żniwne 
brygady ZMP postanowiły część 
swych przyszłych zarobków prze 
kazać na cele kulturalno - oświa 
towe itp. 

Brygady rekrutujace się spo 
śród młodzieży miejskiej wyja 
dą do miejsca pracy (przeważnie 
PGR na Ziemiach Zachodnich) w 
pierwszym _ tygodniu lipca b, r. 
W województwa ich centralnych 
pomagać będa przy żniwach bry 
gady „powiatowe“, tzn, zorgani 
zowane przez ZMP na terenie po 
szczególnych powiatów. W tym 
wypadku pożądane jest, by do 
brygad przyjmowano wyłącznie 
młodzież nie chłopską. Jest to 
zrozuimiałe. Synowie chłopów, na 
leżący do ZMP. i tak będą praco 
wali przy żniwach na gospodar 
stwach swych rodziców. 

Masawy udział młodzieży miej 
skiej w tegorocznych żniwach 
przyniesie nie tylko korzyści ma 
terialne.. Młodzież poprzez bez- 
pośrednia łaczność ze wsią pozna 
życie chłopa i potrafi należycie 
ocenić jego pracę. 


| botników, Chcąc zrealizować zada- 
nia postawione przez plan 6 letni, 
zarząd klubu racjonalizatorów 
przy PZPB winien na ogólnym ze- 
braniu przeanalizować krytrznieę 
dotychczasową działalność klubu i 
znaleźć drogi dla usunięcia błę- 
dów, Należy również oprezować 
plan pracy na najbliższy oltreg, 


Bada zakładowa i komitet fa- 


j bryczny PZPR winny otoczyć tros- 


kliwszą niż dotychczas opieką 
klub racjonalizatorów, kontrolując 
jego pracę i pomagając w przezwy 
ciężaniu nasuwających się trud- 
ności, 


że robotnik zarabia od 1.200 — 1.500 
rubli, a przodownik pracy nawet 
2.500 rubli miesiecznie. Dochody koł 
choźników trudno obliczyć w ru- 
blach, bowiem znaczną część dosta- 
ją w naturze, ale w każdym razie 
mają rocznie grube pieniądze 

— I myślicie, że kołchoźnik się 
narobi mów tnw Aatas non 
-— Gdzie tam. Wszystko robią ma- 
szynami. Mają okeło 300 rodzałóńw 
maszyn do robót polnych. Sa takie 
maszyny, o których nam się nie śni 
ło. jak np. chociażby mnszyna do sa- 
dzenia pomidorów. która przez dzień 
zasadzi tyle pomidorów, co 420 lu- 
dzi. W kołchozie, który zwiedzi!iś- 
my, 6 ludzi uprzatneło 90 ha iecz- 
mienia w ciągu 3 dni W ZSRR nie 
jest to nie nadzwycynireen bo maia 
takie kombajny. które 30 ha zboża 
skoszą i zmłócą dziennie W kołeho 
zie „Droga dò komunizmu" w okre- 
sie najpilniejszych robót polnych, 
brygady kołchożników przebywała 
cały czas w polu Maja tam odoo- 
wiednio urządzone namioty, nawet 
namioty-świetlice i z kołchozem ko 
muniknja się przy pomocy polowych 
radiostacji Tam panuje zasada. że 
Żniwa czy orki przeprowadza się nad 
zwyczaj szybko przy użyrin wszyst 
kich maszyn i ludzi, a czesto jeszcze 
pomeagalłą robotnicy z miasta  Żni- 
wą w olbrzymich kołchozach trwaja 
zaledwie kilka dni. W ten sposób 
można najleniej wykorzystać sprzy 
jającą pogodę i nie dopuszcza się 
do najmniejszego nawet marnotraw- 
stwa. 


— A po robocie to odpoczywają, 
korzystając ze wszelkich rozrywek 
kulturalnych — mówi tow. Kostrze 
wa — Ludzie wsi rodzieckiaj teja tak, 
jak w mieście. Mają kina, teatry. 
piekne świetlice, boiska sportowe, 
wspaniałe parki wypoczynkowe itq. 

O zdrowie człowieka pracy dbają 
tam nadzwyczajnie W kołchozach 
są łaźnie, apteki, szpitale, domy po- 
rodowe i tylko w cięższych wypad- 
kach wozi się chorych karetkami sa 
nitarnymi do szpitali w mieście, 

— A w ogóle co tu dużo gadać — 
tak się nam podobało. że teraz kaže 
dy z nas marzy, by tak żyć jak lu- 
dzie radzieccy. 

Niektórzy z nas jechali nawet z 
nieufnością. Byli tacy, że jak po- 
kazali mu olbrzymie stosy wspania 
łej pszenicy, to on wkładał rekę aż 
na samo dno worka, czy tam na dnie 
nie ma gorszego ziarna, ale rzeczy 
które oglądaliśmy każdego dnia, mu 
szą rozwiać każdą nieufność TAM 
NAPRAWDĘ LUDZIE WSPANIALE 
ŻYJĄ. 


— Przyjmowano nas nadzwyczał 
serdecznie. Każdy radziecki czło- 
wiek odnosił się do nas jak do 


członka rodziny — z taką serdeczną 
gościnnością. Zdarzało się nieraz, że 
ktoś z naszej wycieczki tak się tam 
na coś zagapił, że odłączył się od gru 
py—to gdy potem spytał się o drogę, 
jak ma z powrotem trafić do hotelu 
czy na stację. to ludzie zupełnie ©b- 
cy zajmowali się nim i ofiarowywali 
się odprowadzić go. gdzie tego pra- 
gnie. 

— (Cały Związek Radziecki żyje 
pod znakiem hasła obrony pokojn. 
Widać, że cały naród radziecki ko- 
cha pokój i wszystkimi swoimi siła- 
mi gotów jest walczyć o jego utrwale 
nie, Redzieccy ludzie mówią: „my po 
kój miłujemy, walczymy o pokój co 
dzienną pracą i nie ulękniemy się 
żadnych podżegaczy wojennych =~ 
imperialiśeci niech pamiętają o losie 
Hitlera, któremu dobrze policzyliśmy 
kości”. 


Wspaniały kraj i wspaniali ludzie 
Chciałybyśmy tam żyć. 


Będziemy teraz walczyć, aby i u 
nas ludzie mogli żyć tak wspaniale. 


Rozmowe przeprowadził 
R 


Szkolenie inwalidów pracy 


W roku szkolnym 1950-51, 
Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych będzie nadal kierował do 
Państwowych Zakładów Szkole- 
nia Inwalidów na swój koszt in 
walidów pracy, pobierających 
rentę z ubezpieczenia wypadko- 
wego, ESRO go, robotnicze- 
goi pracowników umysłowych. 
Renciści „objęci szkoleniem 
otrzymywać będą przez cały 
czas szkolenia pobieraną rentę, 

Państwowe Zakłady Szkole- 
nią Inwalidów posiadają nastę- 
pujące działy: Ślusarsko-mecha 
niczny, ślusarsko-samochodowy, 
mechaniki precyzyjnej, spawal- 
niezy, introligatorski, galanterii 
skórzanej, galanterii drzewnej, 
rymarski, dziewiarski, szezot- 
karski (dla niewidomych męż- 
czyzn). 

Dla kobiet działy: 
stwa, dziewiarski, 
stwa miękkiego, 

Dla mężczyzn: 
szewski, czapniczy, ogrodniczy, 
księgowości rolnej, magazynie- 
rów rolnych, administratorów 
rolnych, administracyjno-hand- 
lowy (spółdzielczy),  kreśleń 
technicznych i budowlanych. 

Wszelkich informacji w tej 
sprawie udziela U bezpieczalnia 
Społeczna w Pabianicach. 


bieliźniar- 
zabawkar- 


krawiecki, 


Nowymi osiągnięciami powitamy 6-tą rocznicę 
Manifesta Lipcowego 


Załoga PZPB w Zelowie zaoszczędzi 37 milionów zł 


Fala zobowiązań produkcyj- 
nvch dla uczczenia 6 rocznicy 
Manifestu PKWN rośnie z każ- 
dym dniem. Na czoło wczoraj- 
szych meldunków wybija się zo- 
bowiązanie załogi PZPB w Ze- 
lowie. 

Realizacja zobowiązań -podie 
tyeh przez załogę Pabianiekich 
Zakładów Przemysłu Ba IW bie 
nego przekroczy 60 milionów 
złotych dodatkowych oszczęd- 
ności. Zobowiązanie zelowskich 
tkaczy da dodatkową produkcję 
wartości 97 milionów złotych. 

W wyniku podjętych zobowią 
zań załoga PZPB w Zelowie uru 
chomi dodatkowo dla uczczenia 
22 Lipca 12 krosien. Realizacja 
podjętych przez załogę PZPB w 
baka zobowiązań pozwoli na 

?ykonanie rocznego planu pro- 
ETATER, na dzień 5 grudnia 
br. Przedterminowe wykonanie 
planu rocznego umożliwi wypro 
dukowanie ponad plan 475.000 
n etrów tkanin. 

Wykonanie podjętych zobo- 

zań jest możliwe do osią- 
ocia przy ograniczeniu go- 


Nasi korespondemch MÊS Z 


Rozwój współzawodnictwa długofalowego 


zapewnił cegielni „Mlodzieniaszek“ wzrost produkcji 


Współzawodnictwo długofalo* 
we w mechanicznej cegielni 
„Młodzieniaszek* istnieje dopie 
ro od połowy roku 1949. Rozwi 
jało się ono w wolnym tempie, 
w chwili obecnej jednak nabie 
ra coraz szerszego rozmachu. 
Do współzawodnictwa długofa 
lowego przystąpiło ostatnio o- 
prócz pracowników biurowych, 
85 spośród 105 członków załogi. 


Z chwilą objęcia kierownic- 
twa w cegelni przez ob, Henry 
ka Budera i zorganizowania 
przez niego sił roboczych, uru 
chamiony został drugi agregat. 
Obydwa agregaty współzaw odni 
czą między sobą.  Zawiązano 
również w  Porzawodnletyć dłu 
gofalowe pomiędzy karownikami 
„gorącymi* „zimnymi“ i pala 
czami pięcowymi, w wyniku cze 
go przekraczają oni normę dzien 
ną w 170 procentach. 

Komitet współzawodnictwa 
długofalowego opiekuje się 
współzawodniczącymi i wraz 
Z robotnikami co pewien czas 
omawia osiągnięcia, bolączki i 
RR OCAROIA współzawodnic: 
wa. 

Do nagród we współzawodnic 
twie długofalowym zostało wy 
typowanych czterech przodowi 
ków praey, Sa nimi: Jan Ant- 
czak, osiagaiący przy obsłudze 
pieca 228 proc. normy, Bolesław 
Świercz — 177 proc., Klemens 
Stasiołek — 165 proc., i Andrzej 
Krawiec — 182 procent normy. 


Dzięki współzawodnictwu dlu 
gofalowemu, dzięki przodowni - 
kom pracy i kierownikom, cegiel 
nia „Młodzieniaszek* przekracza 
plany produkcji z miesiąca na 
miesiac. I tak w kwietniu b. r. 
plan produkcyjny w wypale ce 
gly został wykonany w 100,2 


proc, w maju w 102,2 proc., na 
tomiast w czerwcu w 102,9 proc. 
Jest to wprawdzie minimalne 
przekraczanie planu produkcji, 
ale przecież świadczy ono dobit 
nie, że pracownicy cegi ielni przez 
ciągłe podnoszenie wyników 
idą naprzód, że dają Państwu 


milionowe sumy oszczędności. 

Załoga cegielni „„Młodzienia - 
szek* zobowiązała się wykonać 
dodatkowo 100.000 szt. cegły na 
dzień 22 lipca, t.j. na 6 rocznicę 
powstania RUN 

1. Kuchler 
EE „Głosu“ 


Reorganizacja ZKS „Mechanik“ 


W roku 1948 powstała myśl 
zorganizowania klubu sportowe 
go przy Związku Zawodowym 
Metalowców. Myśl ta została 
wprowadzona w czyn ll czerw 
ca 1948 roku na zebraniu orga 
nizacyjnym, na którym wybrano 
zarząd klubu. Zarząd ten składał 


się głównie z pracowników Pa 
bianickiej Fabryki Narzędzi. 


Klub pracował dobrze przez pe 
wien okres czasu; lecz załamał 
się, nie z winy członków. lecz 
z winy złego zarządu, który nie 
potrafił wprowadzić niezbednej 
dyscypliny organizacyjnej. Człon 
kowie brali nawet udział w roz 
orywkach o mistrzostwo klasy 
„C“, lecz po kilku miesiacach 
praca zamarła na dość długi o- 
kres, Klub „Mechanik“ istnieje 
jeszcze, ale tylko w teorii. Dziw 


ne, że do tej pory nikt się nie 
zainteresował klubem, którego 
działalność zamarła, gdyż  za- 


rząd nie umiał przeprowadzić po 


wę 


zyjcie rozpowszechniajcie 


s GEOS?” 


— A maren nre a AYIA a 


rządku w jego szeregach, nie 
zgiosił drużyny w roku ubieg - 
tym do rozgrywek o mistrza» 
stwo kl C 

Obecnie do reorganizacji klu 
bu „Mechanik* przystąpiło za- 


kładowe koło ZMP przy Fabr. 


Narzędzi, z pomocą rady zakła 
dowej i dyrekcji. 

Nowy zarząd, który ma pow 
słać w miejsce dawnego, musi 
zatrzeć wszelkie niedociągnię 
cia poprzednika. Koło ZMP przy 
Pabianickiej Fabr, Narzędzi wzy 
wa wszystkich zwolenników spor 
tu. pracujacych w zakładach me 
tałowych do stawienia się na 
zebranie, mające za cel wybór 
nowego zarządu. 

Zebranie to odbędzie się w 
dniu 8 lipca 1950 roku, o godz. 
14, w świetlicy Pab. Fabryki 
Narzędzi, ul. Warszawska Nr 78. 

Józef Langhaus 
korespondent „Głosu“ 


PAY MAY 9 0 09 ROPA, 


'stąpiła 


dzin postojów o 50 proc. oraz 
dzięki przyśpieszeniu czasu re- 
montów. 


Tkacze PZPB w Zelowie po- 
stanowili we współzawodnie- 
twie długofalowym w drugim 
półroczu br. zwiększyć o 5 pro- 
cent w stosunku do pierwszego 
półrocza produkcję tkanin 
pierwszego gatunku. Realizacja 
tego zobowiązania da państwu 
dodatkowe oszczędności ma su- 
mę 16 milionów zł. 


Do przedterminowego wyko- 
nania podjętych zobowiązań nie 
wątpliwie przyczyni się także 
zwiększenie procentu współza- 
wodniezących z 67 do 77 proc. 
załogi. 


Miejska Komenda ZHP 


przychodzi z pomocą TBS 

W ramach akcji społecznej 
Miejska Komenda ZHP zorga- 
nizowała kwestę na rzecz To- 
warzystwa Burs i Stypendiów. 
Do akcji stanęły wszystkie 
ogniwa ZHP, a ogółem zebrano 
47.795 zł., które przekazano na 
Fundusz Stypendialny dla nie- 
zamożnej młodzieży robotniczej 
i chłopskiej. Na szczególne wy- 
różnienie zasługuje ogniwo 7 i 
8, które łącznie zebrały sumę 
23.000 zł. 


100 zł za kilogram 


suszonej pokrzywy 


Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłops ska“ przy- 
do szeroko zakrojonej 
akcji skupu liści pokrzywy 
zwyczajnej na potrzeby Centra- 
li Zielarskiej, 

Dobrze wysuszone liście w, a 
z ogonkami liściowymi, ale 
łodyg skupują wszystkie Por wia- 
towe Związki Spółdzielni i 
Gminne Spółdzielnie „Samopo- 
moc Chłopska“, | 


Ponieważ surowiec przezna- 5 
czony jest ula celów  leczni- 
czych, musi odpowiadać nastę- 

ującym warunkom: liście do- $ 

rze wysuszone z ogonkami liś- | 
ciowymi, w kolorze naturalnym $ 
tj. ciemno-zielonym, nie mogą ; 
mieć żadnych 
Dopuszczalna ilość liści pokru- / 
szonych — 4 proc. 


Akcja powyższa obliczoną 
jest na wykorzystanie całej 
ilości pokrzywy w terenie, nale- 
ży więc jak najszybciej przystą- 
pić do jej zbioru, Cena za kg su 
szu — 100 zł. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBICNO leg. zw. 
zaw, Nr 69718, nazwisko 
Ryżykowski Czesław Pa 
bianice, Skłodowskiej 18 

51 


ZGUBIONO sorpginał li- 
kwidacyjny* aa 
kla NSU 250 cm na na- 
zwisko Kuzdro Ryszard, 
Morawski Karol, Pabia. 
nice, Narutowicza 33. 
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